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Beiohman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd polityczny.
Kraków 13 lutego.

Wczoraj odbył się wybór deputowanego do Rady 
państwa z okręgu wyborczego Brzeżany-Rohatyn- 
Podbajce. W Brzeżanach było gł< snjąoyeh 160. 
Zaremba otrzymał 99 głosów, a Romańczuk 6L 
W Podhajcach głosowało 165. Zaremba otrzymał 
88 głosów, a Romańczuk 76. W Rohatynie gło 
sowało 200. Zaremba otrzymał 114 głosów, Ro­
mańczuk 48. Rozstrzelonych głosów było 36, a 
2 nieważne. Ogółem było tedy głosujących 525. 
Deputowanym do Rady państwa w y b r a n y m  zo  
s t a ł  K a z i m i e r z  Z a r e m b a  301 głosami; 
kontrkandydat prof. Julian Romańczuk otrzymał 
185 głosów. Rozstrzelonych głosów było 39.

Na dzisiejszem pos;edzenin Izby poselskiej 
w dalszej dyskusyi nad ustawą o uregulowaniu 
stosunków prawnych wyznaniowych gmin izraeli 
ckich ma przemawiać jesz ze dep. Rapoport, po 
czem zostanie dyskusya ogólDa zam knięta, a je 
ueralnymi mówcami będą wybrani: Dr Lueger i 
Dr Weitlnf. Klub czeski postanowił wnieść po 
prawkę do powyższej ustawy w tym ducbu, żeby 
gminy konfesyjne mogły się konstytuować według 
narodowości.

Do komisyi, która w myśl układów ugodowych 
ma s'ę zająć narodowera rozgraniczeniem powia 
tów sądowych, zamianować mają tak Dr Scbmey- 
kal, jak  Dr Rieger po dwóch mężów zaufania. 
Dr Sebmeykal wymienił ze swej strony iako mę­
żów zaufania Dra Schlesingera i Dra Walderta.

Mł doczesi zwołali na 20 b. m. zgromadzenie 
mężów zaufania do Pragi, na którem omówionem 
oędzie stanowisko partyi względem ugody cze
sko-niemieckiej.

W kołach berlińskich mniemają, że rząd zaraz 
po dokonaniu nowych wyborów zwoła parlament 
niemiecki na kilka tygodni i przedłoży mu nowy 
projekt do ustawy przeciw socyalistom.

Z ruchu wyborczego zaznaczyć przedewszy 
stkiem wypada systematyczną pracę, jaką komi­
tety wyborcze w Poznańskiem i w Prusach roz­
d a j ą  w celu pobudzenia gorliwości wyborców i 
mowę pełną stosownej werwy, jaką poseł Kościel 
ski miał w Trzemesznie.

Pisma niemieckie zwracają uwagę na przemó 
wienia posłów wolnomyślnych, a mianowicie na 
mowę Rickerta w Magdeburgu, w której, omawia 
jąc reskrypta cesarskie i podnosząc ich cel huma­
nitarny, starał się wyzyskać je w celu zniesienia 
podatków bezpośrednich i ceł ochronnych na ar 
n k żywno6ci, utrudniających byt klasy
najuboższej i przez to najbardziej dokuczających 
robotnikom.

Rada stanu, która ma przygotować stosowne 
wnioski w sprawie socyalno-politycznej zapowie 
dz'anej w reskryptach cesarskich, ma się już ze 
brać d. 14 b. m. w zamku królewskim w Berli 
me. Pierwsze posiedzenie jej otworzy sam cesarz 
przemową, w której rozwiedzie się nad zadaniem, 
jakie rada stanu ma spełnić.

Mowa tronowa, którą królowa angielska otwo­
rzyła parlament angielski, nie przyniosła nam nic 
nowego ze względu na sytuacyę obecną. W za­
kresie spraw zewnętrznych najważniejszym jest 
nstęp wspominający o sporze angielsko portugal 
skim , w którym mowa zaznacza ustępstwo, uczy­
nione przez Portugalię, bez najmniejszej wzmianki 
o krokach ostatniej, poczynionych w celu wyto­
czenia tej sprawy przed areopag europejski. Co do 
spraw wewnętrznych zapowiada mowa rozszerzę 
nie ułatwień do nabywania gruntów przez dzier­
żawców irlandzkich i zaprowadzenie w Irlandyi 
takiego samego samorządu gm in, jaki już istnieje 
w Anglii i Szkocyi.

Wczoraj miał się odbyć w Paryżu sąd w spra­
wie księcia Orleańskiego. W celu uniknięcia zajść 
demonstracyjnych wpuszczano tylko do sali sądo­
wej za biletami których prezes sądu małą tylko 
wyda liczbę. Książę chciał się sam bronić, ad­
wokat Rousse miał tylko dodać kilka słów, tyczą­
cych się głównie stosunku prawnego.

W sprawie zamierzonego zamachu w Bułgaryi 
rozmawiał korespondent Koeln. Z tg , ze stambuło 
wem, który mu oświadczył, że rząd wiedział już

dawno o przygotowującym się spisku, ale czekał 
spokojnie, aby się o wszystkich jego rozgałęzie­
niach dowiedzieć. Kałupkow był właściwym ini 
cyatorem w tej sprawie, Panica niechciał zrazu 
słuchać o należeniu do spisku, później dopiero zmie 
nił zdanie i stał się jego duszą. Przystąpienie do 
aresztowań spowodowało udanie się Panicy do 
komendanta Kissowa w celu wezwania go, aby 
się przyłączył do czynu, który niebawem nastąui. 
Rząd, dodał Stambułów, postąpi sobie surowo 
w ukaraniu winnych.

Jak  donoszą do N . Fr. Presse z Bukaresztu 
miał rząd rumuński pierwszą zwrócić uwagę rzą 
du bułgarskiego ua jakiś ruch podejrzany. Buł­
garzy, którzy dotąd w Rosyi przebywali, zaczęli 
się zjawiać w Rumuni i posuwać kn Dunajowi 
Rząd rumuński nietylko ostrzegł zaraz rząd buł 
garski, ale kazał ściśle dozorować przybyłych go 
ści i skorzysta zapewne z pierwszej niewłaściwo 
ści, jaką  popełnią, aby do nich zastosować usta 
wę o wydalaniu obcych.

Kiedy w rozmowie prywatnej z posłem rosyj 
skim EFtnwo wspomniano, że z Zofii donoszą 
jakoby odkryto dowody wpływu jego na spisek 
Panicy, odrzekł poseł ze śmiechem: nie jestem tak 
nieostrożnym, abym się narażał na to, aby jak i­
kolwiek nieprzewidziany przypadek odkrył me 
zabiegi, to też wieści o odkryciu rzekomych do 
wodów okażą się płonnemi.

KORESPONDENCYA „CZASU“.
L w ó w  11 lutego.

(Sprawa obn:żen:a taryf kolejowych. — Ko^fercncya w spra 
wie dalszej akcyi ratunkowej. — Uchwała Wydziału kra 
jowego w sprawie akcyi. — Subwencye na cele drogowe .

(X) ^  zeszłym roku wnieśli do ministerstwa 
handlu komitet tutejszego Towarzystwa gospodar 
czego i Wydział powiatowy w Cieszanowie prośby
0 spowodowanie kolei Karola Ludwika do nsunię 
cia obecnie obowiązującej taryfy na kolei lokal 
nej Jarosławsko Sokalskiej, względnie reaktywo 
wanie taryfy jednolitej na kolei Karola Ludwika
1 lokalnej Jarosławsko Sokalskiej. Gdyby zaś po 
wyższe żądanie nie mogło być uwzględnione, do 
magali się petenci od ministerstwa handlu wp'y 
nięcia na zarzad kolei Karola Ludwika, ażeby 
przyna;mni*>j zniżył na kolei lokalnej taryfy d h  
zboża, soli, spirytusu, drzewa budulcowego i o- 
pałowego.

W odpowiedzi na powyższe podanie powołało 
się ministerstwo handlu przedewszystkiem na pu 
blikowane w urzędowym dzienniku ministerstwa 
handlu w latach 1889 i 1890 taryfy zniżone dla 
zboża, m ąki, produktów mącznych i drzewa. Na­
stępnie oznajmiło ministerstwo, że stosownie d j 
żvczeó, wyrażonych przez petentów, zaleciło kolei 
Ksrola Ludwika reaktywowanie dawniej istnieją­
cych taryf, Towarzystwo tej kolei oświadczyło się 
jednak przeciw temu żadaniu, motywując tern, iż 
budowa kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, wy 
koDana przy pomocy jej własnych funduszów, wy 
msgała znacznych ofhr pieniężnych, a dochody 
tej linii są bardzo nieznaczne. Z«rząd kolei pod 
niósł dalej, że ta rjfy  na kolei Jarosławsko S)kal 
skiej sa niższe od ta r j f  obowiązniąoyeh na innych 
koleiach lokalnych w Austryi. Mimo to oświad 
czyla kolej gotowość w pojedynczych wypadkach 
uwzględniać usprawiedliwione życzenia i przyzna 
wsć refakcyę taryfowa.

Wczoraj wieczór odbyła się w gmachu sejmo­
wym wspólna konfereneya delegatów Nam:e»tni 
ctwa i Wydziału krajowego w sprawie dalszej 
akcyi pomocniczej dla dotkniętych tegorocznym 
nieurodzajem. W konferencyi tej wzięli udział 
JE. p. namiestnik hr. B a d e n i ,  JE . o. marszałek 
krajowy hr. T a r n o w s k i ,  członkowie Wydziału 
krajowego Dr W e r e s z c z y ń s k i  i R o m a n o  
w i c z ,  oraz radca Namiestnictwa T e r l e c k i .

Uchwalono przedewszystkiem asygaować dals-e 
przyznane pierwotnie pożyczki i bezzwrotne zapo 
mogi następującym powiatom :

P o ż y c z k i  otrzym ają: Biała 5500 złr., Bóbrka 
4500 złr., Dobromil 4000 złr., Dolina 14.000 złr., 
Drohobycz 6000 złr.. Gryhów 3000 złr., Jaworów
10.000 złr., Kałusz 7500 złr., Kamionka StrumUn 
wa 8000 złr., Kosów 12.000 złr., Krosno 5000 
złr., Limanowa 4500 złr., M*ś>enice 12.000 złr., 
Nowy Sącz 6000 złr., Pilzno 3000 złr., Rawa ru

ska 7500 złr., Rzeszów 8000 złr., Sambor 5500 
złr., Śniatyn 10.000 złr. zaliczkowo a conto przy 
znanych 18.000 złr., Wieliczka 10.000 złr. i Źy 
wiec 5000 złr.

Z a p o m o g i  otrzymają: Dolina 4000 złr., K a­
łusz 1000 złr., zaliczkowo a conto przyznanych 
6000 złr., Kamionka strumiłowa 2000 złr., Kosów 
4000 złr. zaliczkowo a conto przyznanych 8000 
złr., Łańcut 1000 złr., Pilzno 2000 złr., Tarno 
brzeg 1500 złr., Wieliczka 2000 złr-

Na koLf.rencyi tej zastanawiano się następnie 
nad potrzebą dalszych fanduszów dla ratowania 
ludności dotkniętej, przyrzem rozbierano szczegó 
łowo potrzeby i żądania poszczególnych powiatów.

Wydział krajowy uchwalił na dzisiejszej sesyi 
wystosować do rządu momoryał z żądaniem dal­
szej pomocy z funduszów państwowych w sumie
2.250.000 z łr., z przeznaczeniem z tej sumy
150.000 złr. na bezprocentowe pożyczki dla tabu 
larnycb właścicieli ziemskich, 1,400000 złr. na 
ogólne pożyczki, zaś 700,000 złr. na bezzwrotne 
zapomogi. Wydział krajowy postanowił następnie 
poruszyć w swym memoryale sprawę opustów po 
datkowych, potrzebę pomocy w paszy i s li dla 
bydła, domagać się podwyższenia subwencyi na 
chów bydła, powiększenia stacyi ogierów. Ró 
wnież poruszoną zostanie potrzeba zbadania przy­
czyn, które wskutek jednorocznej klęski posuchy 
spowodowały tak smutne położenie rolniaów w na 
szym kraju.

Wydział krajowy udzielił następujących sub- 
wencyj bezzwrotnych: wydziałowi powiatowemu 
we L w o w i e  2000 złr. na budowę drogi gmin. 
nej z Jaryczowa nowego do Podlisek małych; 
wydziałowi powiatowemu w Borszczowie 3000 
złr. , na dalszą budowę drogi gminnej ze Stryja 
do Żurawna.

Minister handlu zamianował starszego komisa 
rza pocztowego Józefa C h o ł o d e c k i e g o  sekreta 
rzem pocztowym we Lwowie.

5E K ota  polskiego.

Od komisyi redakcyjnej Kola poseł, polskiego 
odbieramy następujące sprawozdanie:

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 9 b. m. 
długie posiedzenie, na którem przedewszystkiem 
przewodniczący J a w o r s k i  przedłożył pisma do 
Koła nadeszło, mianowicie petycye: Brzeska i Sa 
noka o pomoc z powodu tegorocznego nieurodzaju; 
Izby handlowej brodzkiej o wyjednanie chwilowe­
go zawieszenia cła o u żyta z powodu nieurodzaju; 
petycye miasta Alwerni o wyjednanie uwolnienia 
miasta tego od opłaty na budynek szkolny; kan 
celistów sądowych z Chrzanowa o podwyższenie 
ich dyet; gminy Radomyśla o zniesienie przeszkód 
i utrudnień w handlu trzodą. Wszystkie te pety­
cye przekazano odpowiednim komisyom Koła.

Następnie przewodniczący Jaworski udzielił 
głosu p. Chrzanowskiemu dla przedłożenia Kołu 
trzech spraw, które zapowiedział ten poseł na po­
siedzeniu w dniu 5 lutego i przedłożenia Kołu 
wniosków.

P. C h r z a n o w s k i  przedstawił najpierw po­
trzebę naglenia rządu o budowę w Krakowie 
dwóch gmachów dla pomieszczenia jednego gimna 
zyum i szko’y realnej. Przypomniawszy, co w tej 
sprawie mówił tak od, ja k  i prezydent miasta 
Krakowa na posiedzeniu Koła w dniu 5 b. m. do­
dał, że Wielki Wydział krakowskiej Kasy oszczę­
dności na swem posiedzeniu świeżo odbytem o- 
świadczył ponownie gotowość budowania tych 
dwóch gmachów w Krakowie, według planów 
irzez rząd zatwierdzonych za sumę 300,000 złr., 
lub pożyczenia rządowi tej sumy na budowę tych 
dwóch gmachów, pod warunkami, iż rząd będzie 
opłacał, zamiast czynszu z tych gmachów, 47a3» 
od tej sumy i procent amortyzacyjny aż do umo­
rzenia sumy w lat 38 lub 43, poczem gmachy 
irzejdą na własność państwa. Obecnie dla pomie­
szczenia jednego gimnazyum w Krakowie rząd 
wynajmuje lokal w domu prywatnym, lokal cia­
sny i zdrowiu uczniów tak szkodliwy, iż miejska 
służba zdrowia żąda jego zamknięcia, a  z lokalu 
tego całkiem nieodpowiedniego płaci 7,344 złr. 
rocznego czynszu, prócz tego daje pauszalną kwotę 
350 złr. rocznie na najęcie mieszkania dla dyre­
ktora gimnazyum. Dla pomieszczenia szkoły real­

nej rząd wynajmuje lokal szczupły i nieodpowie­
dni w gmachu żle zbudowanym ; z tego płaci ro­
cznie czynszu rocznego 7,047 złr., a nadto daje 
pauszalną kwotę 350 złr. rocznie na mieszkanie 
dla dyrektora szkoły. Jeżeli dla pomieszczenia 
gimnazyum i szkoły realnej zbuduje krakowska 
Kasa oszczędności, według planów przez rząd za­
twierdzonych, dwa gmachy, z których w każdym 
będą obszerne sale na wykłady, sala popisowa, 
sala gimnastyczna i mieszkanie dla dyrektora, a 
cały lokal szkolny będzie urządzony według wszel­
kich wymóg, rząd na procent od sumy 150,000 złr., 
wyłożonej na budowę każdego z tych dwóch gm a­
chów i na jej umorzenie, płaciłby rocznie 8,250 
złr. przez lat 38, a po tym upływie czasu pań­
stwo stałoby się właścicielem gmachów, zupełnie 
odpowiednich dla dalszego pomieszczenia tych 
dwóch szkół. Gdy przed dwoma laty deputacya 
delegacyi polskiej, której to deputacyi przema­
wiający był członkiem, nalegała na rząd, ażeby 
w Krakowie zbudował dwa gmachy dla pomiesz 
czenia jednego gimnazyum i szkoły realnej, mini 
ster oświecenia uznał nagłą potrzebę zbudowania 
tych gmachów, lecz wyraził życzenie, aby jaka 
instytucya finansowa miejscowa podjęła się tej bu­
dowy, lub dostarczyła funduszu na nią, a rząd 
obowiązałby się płacić procent od sumy wyłożonej 
i sumę tę umorzyć w oznaczonym czasie. Trudno 
o lepsze dla rządu warunki nad te , pod któremi 
Kasa oszczędności podejmuje się teraz te dwa 
gmachy zbudować; mimo tego rząd się waha ze 
zawarciem umowy. — Przemawiający wnosi, aby 
Koło wyprawiło deputacyę do ministra oświecenia 
z żądaniem, ażeby albo sam rząd budował te gma 
chy nieodzowne dla pom eszczenia dwóch szkół, 
albo przyjął waruoki, pod któremi Kasa oszczę 
dności chce je  zbudować.

Następnie p. Chrzanowski przedstawił drugą 
sprawę. Wielokrotnie już posłowie polscy wyka 
zali w Radzie państwa, jak  niedostateczne a na 
wet śmiesznie szczupłe kwoty daje skarb państwa 
na utrzymanie lub subweneyonowanie szkół prze 
myślowych u spełniających i szkół przemysłowych 
fachowych w Galicyi. Minister oświecenia przy 
znal to, lecz żądał, aby szczegółowo wykazać 
kwoty potrzebne na utrzymanie tych szkół w Ga 
licyi, a rząd zamieści te kwoty w układanym 
przez sieb’e projekcie budżetu. W skutek tego ko 
misya przemysłowa krajow a, której przemawia­
jący jest członkiem, wypracowała obszerne dwa 
memory ały, wykazujące szczegółowo wydatki każ­
dej szkoły przemysłowej, uzupełniającej i prze­
mysłowej fachowej w Galicyi, konieczne dla ich 
utrzymania, przedstawiła, jakie są obecnie docho 
dy tych szkół, wykazała, że na utrzymanie w r. 
1890 wzrastającej liczby szkół przemysłowo fa­
chowych, kraj daje rocznie około 180000 złr. li 
cząc razem to, co daje skarb krajowy i miejscowe 
czynniki krajowe t. j. Rady powiatowe, gminy itd.; 
dalej wykazała potrzebę, aby małą sumę 23.000 
złr., którą skarb państwa dotychczas daje rocznie 
na utrzymanie szkół fachowo przemysłowych w Ga­
licyi, powiększył rząd kwotami nieodzownemi na 
utrzymanie nauczycieli rysunków i na jednorazowe 
zaopatrzenie tych szkół w maszyny i przyrządy, 
a to powiększenie wynosiłoby razem w zasiłkach 
corocznych więcej o 16.800 złr., a w zasiłkach 
jednorazowych więcej o 26.220 złr. Wydział kra 
jowy, gdy przemawiający był jego członkiem, 
przedstawił rządowi te memoryały i poparł je go­
rąco, a Sejm galicyjski ufając przyrzeczeniom mi­
nistra oświecenia uchwalił budżet dla tych szkół 
na 1890 r. zamieszczając w dziale dochodów spo­
dziewane zasiłki ze skarbu państwa. Tymczasem 
pomimo obietnic, rząd nie uwzględnił wcale przed 
stawień komisyi przemysłowej i Wydziału krajo­
wego, i w przedłożonym przez siebie projekcie 
bndżetu na rok 1890, wyznaczając sumę 659000 
zlr. na utrzymanie szkół przemysłowo fachowych 
we wszystkich krajach monarchii, z sumy tej na 
utrzymanie szkół przemysłowo fachowych w Galicyi 
wyznaczył ogółem wszystkiego 23.800 złr., a 
z kwoty tej 15.240 złr. na utrzymanie szkoły w y­
robów z drzewa w Zakopanem, , a 7450 złr. na 
utrzymanie szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Zaś 
komisya przemysłowa i Wydział krajowy udowod­
nili szczegółowemi budżetami, iż na utrzymanie 
szkół przemysłowo fachowych w Galicyi należy 
dać ze skarbu państwa na rok 1890 przeszło
67.000 złr. Aby wykazać, jak  niesprawiedliwem 
jest to postąpienie rządu względem Galicyi, mógł­
by przemawiający przytoczyć cały szereg cy fer, 
ecz nie chcąc zabierać Kołu czasu, wspomni tylko

kilka dat I tak iż w innych krajach monarchii 
rząd z funduszów państwowych utrzymuje 30 szkół 
tkackich i na ich utrzymania zaproponował wyzna­
czać w budżecie na rok 1890 161.691 złr., a cho­
ciaż w Galicyi jest obecnie siedm szkół i warszta­
tów wzorowych tkackich, założonych wysileniem 
kraju, powiatów, gmin i osób prywatnych, i cho­
ciaż komisya przemysłowa wykazała konieczną 
potrzebę dania ze skarbu państwa na utrzymanie 
tych szkół w 1890 r., przynajmniej 5.300^ złr., 
rząd niewyznaczył dla nich ani grosza. Szkół 
garncarstwa i szklarstwa skarb państwa utrzymuje 
siedm w inoycb krajach monarchii i na utrzyma­
nie ich w 1890 r. wyznaczył rząd w projekcie 
budżetu 81.844 złr., a z tej sumy dla Galicyi 
ogółem 1000 złr. na zasiłek dla szkoły garncar- 
carskiej w Kołomyi; zaś dla szkół garncarskich 
w Porebie i Toustem ani grosza, chociaż komisya 
przemysłowa i Wydział krajowy udowodnili po­
trzebę wyznaczenia ze skarbu państwa dla tych 
szkół w 1890 r. 6.900 złr. Szkół fachowych dla 
wyrobów z metalu rząd utrzymuje w innych kra­
jach monarchii 26, a subweneyonuje 3 szkoły i 
dla tvch szkół wyznaczył w budżecie na 1890 r. 
231.304 złr., zaś w Galicyi utrzymuje jedną tylko 
szkołę w Świątnikach, dla której wyznaczył 7.450 
złr. nie zamierzając ją  widać w tym roku roz­
szerzyć, o co się Sejm dopominał. Wnosi więc 
mówca, aby deputacya wybrana przez Koło upo­
mniała się u ministra oświecenia, iżby dodatkowo 
do budżetu na rok 1890 zaproponował wstawienie 
kwot żądanych przez komisvę przemysłową i Wy­
dział krajowy na utrzymanie szkół fachowo prze­
mysłowych w Galicyi.

Wreszcie przemawiający d. Chrzanowski przed­
stawił trzecią sprawę. — Szkoła sztuk pięknych 
w Krakowie nie jest dotychczas dostatecznie zorga- 
nizowaDą. O uzupełnienie jej organizacyi dopomi­
na się nd lat kilku znakomity dyrektor tej szkoły 
mistrz Matejko. Obecnie wniósł on na ręce prze­
mawiającego petycyę do Rady państwa i do Koła 
polskiego z żądaniem systemizowama jeszcze po­
sad dwóch profesorów (jednego na oddziale ma­
larstwa, jednego na oddziale rzeźbiarstwa) i syste- 
mizowania posady sekretarza szkoły, a to w miej­
sce dwóch nauczycieli i sekretarza, których posa­
dy są dotychczas niesystemizowane. Przemawia­
jący szczegółowo uzasadnił to żądanie wyrażone 
w petycyi dyrektora szkoły i w niósł, aby Kojo 
Doparło petycyę, wystosowaną przez dyrektora do 
Izby poselskiej i aby deputacya Kola zażądała 
od ministra oświecenia uzupełnienia organizacyi 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

Koło wnioski te przyjęło jednomyślnie i do de­
putacyi, mającej w imieniu Koła przedstawić po­
wyższe trzy sprawy ministrowi oświecenia wyzna­
czyło przewodniczącego Jaworskiego, orzemawia- 
cego p. Chrzanowskiego, ks. Czartoryskiego i P- 
Bobrzyńskiego.

Następnie zabrał głos ks. C z a r t o r y s k i  i 
nrzedstaw ł sprawę ulg podatkowych i wstrzyma­
nia egzekucyj podatków z powodu nieurodzaju 
w Galicyi. Sprawa tą zajmował się już Sejm, 
zajmowało się i Koło polskie. Deputacya Koła 
przedstawiała ją ju t  raz ministrowi skarbu. Wpra­
wdzie minister oświadczył, że ryczałtowa ulga 
w podatku jest niemożebną, ale przyrzekł, iż po­
leci władzom, aby podania o ulgi podstków szyb­
ko i słusznie załatwiały. Tymczasem powszechne 
są skargi w Galicyi, iż żądania ulg w podatkach 
z powodu nieurodzaju są zupełnie bezskuteczne i 
egzekucya podatków odbywa się bezwzględnie. 
Sam się o tem przekonał w powiecie jarosław­
skim, w którym mieszka i w jego Radzie powia­
towej zasiada. Położenie kraju z powodu powsze­
chnego nieurodzaju jest nadzwyczaj nem i wyma­
ga nadzwyczajnych środków zaradczych; chociaż 
więc ryczałtowa ulga w podatkach nie wchodzi­
łaby w zakres zwyczajnych środków zarad;zycb, 
jednak w nadzwyczajnem położeniu mogłaby i 
jowinna być zastosowaną. Gdyby ryczałtowa ulga 
w podatkach nie mogła nastąpić wobec terażaiej- 
szej ustawy, możnaby ją  przeprowadzić na drodze 
ustawodawczej p-zez oddzielną nowellę. Egzekucya 
podatków nowinnaby także być wstrzymaną w miej­
scowościach dotkniętych nieurodzajem, gdyż jedną 
ręką dawać zapomogi zubożałym wskutek nieuro­
dzaju włościanom, a drugą ręką zabierać im w egze- 
iucyi podatków ostatną krowę, jest postępowa- 
waniem nieloicznem i niewłaściwem. Przedkłada 
więc Kołu następujący wniosek:

„Koło wyb'erze deputacyę złożoną z prezesa i 
3 członków, któraby się udała do ministra skarbu

Z literatury zagranicznej,

(„Life of Harriet Beecher Stowe“ by her son Charles 
Edward Stowe. London, Sampson Low and Co. 1890.

(Dokończenie).

. Przez r śm lat t  rzędu, posłuszna życzeniu męża 
ot»a> pisywała do różnych czasopism, bez wiel- 

jednak korzyści dla rodzinnej kasy. Wtem 
PJerw8?e głośn iej gze powodzenie zeszło się
nad ęC1̂  d z ia łan ia  i osiągnięcia czegoś więcej 
chn «r°8t?  *»robek. Od początku zbudzonego ru- 
him 7 ^ 6C*w “ iewolnictwu pani Stowe żywo się 
*  z a n * « T a ła - nie uczestnicząc wszakże czynnie
coś ta k ie ż '  W r- 1850 zaklęto ° W ła
Przeklefia?*’ coby dało uczuć narodowi, jakiem 
171(1 bvło j CIn j.e«t niewolnictwo. Chata wvja To 
mierzała ° P°w'®dzią na to zaklęcie. Autorka za 
Pełniająea^tfiu ^ rótką tylko napisać nowelkę, wy- 
»°d jej DiA zaledwie odcinków, ale się rzecz

i ,o r©m ro z flK P fw ln  ; M. nnu  nr /U npft n o -któlft® roZ8zerzyła i urosła w długą po- 
Jdrazu zdohvi*a nkazaniem się w formie książki 
*ani Peecher c t  8obie. P°Pularność, o jakiej się 

owe nie śniło. Niema wątpliwości,

że ta książka wywarła wpływ olbrzymi na spra­
wę zniesienia niewolnictwa. Oczywiście, niespo- 

ziane, a niesłychane dochcdy, zrealizowane mnó 
s wem wydań Chaty w vja Tom a , odmieniły sto­
sunki materyalne autorki, zwłaszcza, iż sława jej 
lmieniowi odtąd zdobyta, zapewniła stały poknp 
i poczytność dwudziestu ośmiu utworom, które pó­
źniej z pod jej wyszły pióra, nie dorównywując je ­
dnak nigdy wzruszającemu i wzruszonemu nędza 
murzynów orędziu.

Odrazu żona ubogiego profesora stała się naj­
głośniejszą w dwóch światach osobistością. An­
gielscy magnaci i wielkie damy, mężowie polity 
czni i autorowie przybywali za Atlantyk winszo 
wać antorce modnego romansu, porywali ją  z so­
bą, obwozili po Anglii, upajali hołdami i pochwa­
łami. Tyle kadzidła musiało jej nieco do głowy 
uderzyć i doprowadzić do przecenienia własnych 
płodów. Stosunkowo jednak umiała jeszcze za­
chować zadziwiającą równowagę i rozsądną zna­
jomość swego talentu. Część pierwsza biografii, 
przedstawiająca nam panią Beecher Stowe wśród 
domowych trosk i kłopotów, daleko bardziej jest 
zajmującą od drugiej, opiewającej tryumfy pły­
nące z bezprzykładnej popularności Chaty W vja  
Toma. Opisująca sama siebie w owych dniach naj 
wyższego poklasku, pani Beecher Stowe mówi o 
sobie jako o odrobinie kobiety, liczącej przeszło 
lat czterdzieści, a chudej i zaschłej jak  szczypta

tabaki. „Nie było na co patrzeć w najlepszych 
doiach młodości, teraz zaś wyglądam bardzo już 
wyszarzana i wytarta.8

Pewna naiwność cechuje wszystkie listy i za 
piski słynnej autorki. Cóż na to powiemy iż w We- 
necyi ubolewa nad koniecznością zwiedzenia su­
miennie wszystkiego, a zwiedzać trzeba dla tego 
tylko względu, że byłoby przykro za powrotem 
stwierdzić, iż się czegoś nie widziało! Ten amery- 
kanizm daje nam jak  wraz miarę artystycznego 
usposobienia zamorskiej turystów gawiedzi. Listy 
od wielu wybitnych osobistości, wplecione w tok 
opowiadania biograficznego, mniej są ciekawe od 
korespondencyi samej że pani Stowe, która nieraz 
z wdziękiem opisuje nam życie rodzinne w uro­
czej przystani, jaką zapewniła mężowi po r. 1867; 
tam odtąd każdą zimę przepędzali oboje, ciesząc 
się obrotem koła fortuny, który szczęśliwej autor; 
ce pozwalał teraz kupować wille, nie już poduszki 
i pierzynki dla dzieci. Wczesną wiosną w 1872 r. 
pisze: „Otom znów w Florydzie, w mojej chacie, 
położonej wśród pomarańczowego gaju, z falą sze­
rokiej rzeki przed sobą, ciemną zielenią dąbrowy 
nad głowami i złotym owocem pomarańcz, prze­
świecającym przez gęsty liść wokoło. Przypomina 
mi to Torrento i to tak bardzo, iż czasami się 
łudzę, że tam jestem. Ilekroć tu wracam, inne 
rozpoczynam życie. Świat się odemnie cofa i ucie-

jego granicą, gw ar i wrzawa w oddali cichną, a 
że tu zimy niem a, pędzimy życie trochę dziwne 
i dzikie, całe pod golem niebem, może nieco 
twarde, lecz rodzajne. Ztąd pisuję daleko więcej 
listów do przyjaciół, aniżeli gdzieindziej. Poczta 
zaledwie dwa razy w tydzień nadchodzi, stano­
wiąc główny dnia wypadek. Mój rabin i ja  roz­
pinamy nasze namioty, on pożera różne niemieckie, 
greckie i hebrajskie księgi, ja  zaś snuję idealne 
pajęczyny z okraw yn spadających raz po raz 
z jego stołu.“

Pani Beecher Stowe w ścisłej była przyjaźni 
i listownym stosunku z największą powieściopi­
sarką angielską naszej epoki, Maryą Anną Cross, 
bardziej znauą pod słynnym pseudonimem Jerzego 
Eliot. Europejska autorka tragiczne miała pióro, 
tragiczne tejź starego świata kreśliła obrazy. Roz­
czytując się w tych dramatycznych opowieściach, 
pani Beeche r Stowe wzywa s :ostrę po piórze bar­
dziej aniżeli i po duchu, aby się do Ameryki prze­
jechała i sp róbowała podróżować z jednego „we 
sołego, rosnącego, kwitnącego i ślicznego miasta 
do drugiego , sprawdzając po drodze ogrom boga 
ctwa, komfii irtu, kultury, postępu i przeróżnych 
miłych rzeci ;y.u Czy mniemała, iż się ponury ta­
lent Jerzego Eliot rozchmurzy i rozpogodzi na ten 
widok ? Ch; rba się takiej zmiany spodziewać nie 
m ogła, mim o całej naiwności, stanowiącej praw-

ka, traci swe wpływy nademną, czuję się po za | dziwy wdzii jk  jej charakteru, życia i autobiografii

Książka zamyka się słowami, które pani Beecher 
Stowe kładła przy końcu listu, pisanego na krótko 
przed zgonem: „Obecnie wszystko, co się wokołó 
mnie dzieje, takie mniej więcej na mnie sprawia 
wrażenie, jak  kiedy w hotelu coś zajdzie, gdy 
spakowane mam już rzeczy. Niejedno może mi się 
wydawać przykrem lub nudrem , ale cóż z tego! 
Niebawem w domu stanę. J  am going home soon.

Rzewność pełna prostoty, przeświecająca w tych 
krótkich wyrazach, stanowi rdzeń skromnego ta­
lentu pani Beecher Stowe. Daoem jej było raz 
w tyciu walną wygrać bitw ę, i dlatego imię jej 
nie zaginie, aczkolwiek literacka spuścizna już 
dziś zwietrzała i bodaj przeważnie okolicznościo­
wą tylko miała doniosłość. Ileż to powodzeń pi; 
śmienniczycb stoi poza granicą właściwej wartości 
artystycznej dzieła, opierając się raczej na oble­
czeniu w formę sympatyczną prądów, przebiega­
jących dusze, umysły, serca i społeczeństwa! — 
Szczęśliwy, kto umie w danej chwili w dane ude­
rzyć struny i znalezionym u czytelników odgłosem 
własny, choćby słaby głos spotęgować aż do zna­
czenia grzmiącej pobudki.

F....
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z żądaniem bezzwłocznego zarządzenia: 1) aby 
w okolicach kraju naszego dotkniętych tegoroczną 
klęską posuchy, wstrzymać przymusowe ściąganie 
podatku gruntowego; 2) aby w tych okolicach zo­
stały uwzględnione podania o opust podatku grun­
towego, wniesione przez zwierzchności gminne 
w zastępstwie pojedynczych posiadaczy gruntów, 
chociażby te podania wniesiono po terminie ozna­
czonym przez ustawę; 3) aby przychylne zala 
twieuia w powyższym kierunku podań i rekursów 
nastąpiło ile możności rychło".

P. A b r a h a m o w i c z  zgadzając się z wnio 
skiem ks. Czartoryskiego przedstawił wniosek o

„Ze strony upoważnionej donoszą nam ze Lwo­
wa, iż doniesienie N . F r. Presse wedle którego 
prezes gabinetu hr. Taaffe miał znieść w drodze 
telegraficznej zakaz odbycia zgromadzenia wybor­
ców, zwołanego do Podhajec przez członka Wy­
działu krajowego Dra Sawczaka, jest najzupełniej 
zmyślonem. Odnośny zakaz został zniesiony przez 
galicyjskie prezydyum Namiestnictwa jeszcze w tym 
samym dniu, w którym Dr Sawczaa zniewolony 
życzliwą wskazówką zakomunikowaną mu ze strony 
Namiestnictwa za pośrednictwem jednego z urzędni­
ków, wniósł rekurs przeciw zakazowi. Jaskrawa 
nieprawdziwość wzmiankowanego doniesienia rzucao m o m  a o .  \ j u a x  ukj l j  o a i v g u  p i n o u a t a n i i  t t u i o u c i w  u  I u i o p a n u i l Y V U O f  w a i i t r g u  U U U l c B i e u m  r Z U C i

inną ulgę dla podatkujących. Ponieważ podania o I dostateczne światło na wiarogodność dalszych do- 
ulgi w podatkach nie przynosiły żadnego skutku, I niesień przytoczonego powyżej dziennika o rzeko- 
rolnicy nie wnoszą już podań. Zresztą według I mej bezpośredniej ingerencyi Namiestnika hr. Ba- 
ustawy podania o ulgę w podatku gruntowym na-ldeniego w zajściach wyborczych w  Podhajcach, 
leży wnosić przed zbiorami, aby komisya skon-1 niemniej o rzekomem „parlamentowaniu* Namiest 
statowała przed zbiorem na gruncie nieurodzaj, a I nika z Drem Sawczakiem za pośrednictwem urzę- 
zaczem zjedzie komisya, zbieraćby wcale nie trze I dnika prezydyum Namiestnictwa. Co się tyczy 
b a, co jest niemożebne. Przekonał się zajmując i rozmowy, jaką miał Dr Sawczak z hr. Badenim 
się tą sprawą, iż wszystkie opusty w podatkuIpodczas udzielonego mu posłuchania, to byłoby—  
gruntowym w Galicyi z powodu klęsk elem entar-ljak to zaznacza nasz korespondent —  obowiązkiem  
nycb wyniosą zaledwie 200.000 złr., a chociaż po-1 Dra Sawczaka wystąpić w interesie prawdy prze- 
datku gruntowego nie egzekw ują, polecono egze-lc iw  tendencyjnym wymysłom, twierdzącym, jakoby 
kwować surowo należytości prawne i stemplowe, I rozmowa ta, której główną cechą była życzliwa 
ażeby dać możność utrzymania się egzekutorom. I uprzejmość Namiestnika, miała przybrać charakter 
Zresztą przy końcu trzeciego kwartału nakażą I drażliwej dyskusyi, a nawet dopi o wadzić do kon 
egzekwować podatek gruntowy za cały rok, w ięclflikta."  
będzie jeszcze ciężej zapłacić na raz całoroczny I
podatek. Przedkłada więc następujący w niosek:! w  sprawie indemnizacyi galicyjskiej pisze ko 

„Koło polskie poleca swym członkom zasiada- re8ponuent Gazety Lwowskiej z Wiednia: 
jącym w komisyi budżetowej, aby przy załatwię-1 ęy Kole polakiem podniosłe panuje usposobie­
niu w tejże preliminarza podatków stałych, przed- l uje . cej długoletnich zabiegów i bodaj czy nie 
stawili potrzebę rozkładu podatków gruntowego i U jw a żn ie jszy  dezyderat krajowy spełnionym zo- 
domowo-klasowego, które z powodu klęsk elemen- L tanie prze(JJłożeo'e rządowe opracowane na wa- 
tarnych zeszłorocznych zalegać będą z końcem | rQaaach uchwały sejmowej z r 1883, a dotyczące 
drugiego półrocza r. b. na lat trzy, a to bez pro I sprawy indemmzacyjnej galicyjskiej, wejdzie w naj-
wizyi iw  o i   i t)juaZj,cj1 dniach do Izby. Załatwienie tej sprawy

P. Z u S k a r s z e w s k i  sądzi, iż trudno d o j a d z i e  miało doniosłe polityczne i ekonomiczne 
raźnie proponować środk, których by należało u następstwa. Z pierwszego punatu widzenia ustanie 
yc la przeprowa zenia u gi w podatkach iw strzy  l aare8zc,e to zaW8Ze g rożące niebezpieczeństwo, 

mama ich egzekucyj. Dlatego wnosi: „O desłaćL eby nieprzyjaciele polityczni albo niepewni alianci 
wszys ie pe ycye, żądające Hlg w podatkach 1 1 ale nżyli tej sprawy piekącej, a niezałatwionej za 
wszystkie wnioski tu przedłożone do kom nyi z ło -1 rzednilot handm> «fh(£ by Za przynętę. Z fiaai 80_
żonej z polskich członków komisyi podatkowej, I zaij stanowiska będzie to znów nader po- 
z poleceniem, aby zastanowiła się, jaką akcyę I uiyńlnym dla kraju wypadkiem, bo choć po roku 
należy podjąć dla umożliwienia opustu w podat l897  państwoby nie mogło ź żadnego tytułu 
kach tym właścicielom gruntów, którzy dotknięci rońcić £obie w ' ej mierze pretensyi, to przecież 
zostali klęską posuchy, chociażby me wnieśli w ter | t najlżej8Za niepewność co się z mdemnizacyą po
minie podań o opust podatków.“

P. K o z ł o w s k i  zaznaczył, że pomimo obietni 
cy, uczynionej na posiedzeniu Sejmu przez korni 
sarza rządowego, iż podania o upusty w podai-

upływie rzeczonego terminu stanie, musiała utru­
dniać u&ładame i uporządkowanie budżetu krajo­
wego i hamować wszel&ie produkcyjne wkłady. 
Załatwienie tej sprawy będzie tedy dla nas, jakkach załatwione będą przed końcem 1889 r., na H S Ja*

wiele z nich dotychczas nie dano odpowiedzi -  T l t  t  ^ r2e20ruem w>zw okn,f mtu 4. i* |polłt>czaeiu,a a z drugiej strony niezmiernie ko-
Ł  „ p i , „ i .  l .  e to i.om ic .L rf,
wlad* w dncbn pneciw Ljm  M U w .« .W ł.d M  * * -1 , .oeaaedw G alicy i. K ołu pid.ki.Lm  Lulek, .ie  
sto8owują ją zupełnie inaczej w Galicy i, n ż  o l . « .  , „ * . j  3

&  s  7  pM °datkowycb. Przeto wmósł: „Koło poleca polskto. " ^  Phv f  7 7 ?  Ph° dejrzemom 1 “ ałV “  ^  
.słonkom  k o m i.,i pode,to ™ , ,kk ^ . p . e ^ i . j , , ,
załatwienie zeszłorocznego wniosku, dotyczącego* F ^
wezwania ck. rządu do zmiany rozporządzeń wy 
konawczych z d. 1 lipca 1888 r., do ustawy z d.
6 czerwca 1888 r. o opustach podatku gruntowego 
w wypadkach szkód elementarnych. Koło poleca 
polskim członkom komisyi budżetowej, aby po 
czynili potrzebne ku temu przedstawienia w ko 
misyi budżetowej, a ewentualnie w Izbie.

o p r a w y  s s z R o i u e .

K o ł o  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h  od- 
I było walne zgromadzenie d. 8go b. m. Podług

"  . . - .   J sprawozdania wydziału za r. 1889, Koło rozwija
Następnie przemawiali pp. G n i e w o s z ,  popie-1 się pomyślnie; wobec liczby członków 108 w r. 

rająe wniosek pp. Kozłowskiego i Abrahamowicza 1 1888 i ubytku 12 członków, ilość członków doszła 
l p. R o s e n s  t ok,  popierając wniosek ks Czarto Iw  roku ubiegłym do cyfry 140, bez wliczenia no- 
ryskiego. Dalej zabrał głos p. C z e c z  i przedsta-1 wych członków 13 na rok 1890 wpisanych. Stan 
wiwszy, że w powiecie bialskim wniesiono przeszło |  kasy przedstawia w dochodach sumę 820 złr. 54 
200 podań o opusty w podatku gruntowym, któreloent., w rozcuodach 616 złr. 74 cent., pozostałość 
to jednak podania, władze z powodów formalnych I aasowa wynosi tedy 2u3 złr. 80 ct. pomimo zna- 
odrzuciły, w niósł: „Koło polskie porucza komisy I cznego wydatku na druk 2 tomu Biblioteki peda- 
Wydelegowanej w sprawie opustu podatków, aby Igogicznej, obejmującego X. Grzegorza Pirainowi 
żądała od rządu zarządzenia reasumcyi podań cza „Mowy." —  Koło odbyło posiedzeń miesie 
wniesionych w powyższej sprawie, a ze względów Ioznych 10 , poświęcając je odczytom, sprawozda- 
czysto formalnych odmownie załatwionych w p er |niom  naukowym i sprawom szkolnym, 
wszej instancyi, a do drugiej instancyi nie zare I Na rok bieżący wybrano: przewodniczącym prof, 
kurowaoycb. , IDra Kazimierza M orawskiego, zastępcą przewo

P. S t r u s z k i e  w i c  z,  popierając wniosek ks. I dniczącego dyr. Dra Uugona Zatheya. 
Czartoryskiego, przedstawił, że są zupełne powo-| Dyrektor Dr Zathey, dziękując za zaszczyt, pro- 
dy do żądania nadzwyczajnego postępowania I sił zgromadzonych, aby go na ten rok od ooo- 
w przeprowadzeniu ulg w podatku gruntowym,Iwiązaów tych uwolnili; zgromadzenie jednak re- 
gdyż położenie jest nadzwyczajne. zy gnący i nie przyjęło.

P. P i n i n s k i ,  zgadzając się z wnioskiem ks.I Do wydziału weszli: prof. Baczakiewicz Feliks, 
Czartoryskiego, sądził, że należy go uzupełnić żą I prof. Dr Bandrowski Ernest, prof. Bidziński Jan, 
daniem odpisania zupełnego podatku gruntowego prof. Kawecki Medard Antom; prof. X. Dr Len- 
w razach, gdyby egzekucya tego podatku n i-ja iew icz Zygm unt, prof. Siedlecki Stanisław, prof, 
szczyła podatkującego. Wniósł przeto następujący Dr Sokołowski August, prof. Stroka Wincenty,

KWni07 kn Czart0 Prof- Zale8kl Mieczysław, prof. Zawilińsk. Roman ryskiego: „aby w wypadkach, gdzie ściągnięcie*
podatku zagrażałoby zniszczeniem opodatkowa­
nych nastąpiło zupełne odpisanie podatku."

Po końcowej przemowie ks. C z a r t o r y s k i e g o i  n
przewodniczący J a w o r s k i  podał pod głosow anie! - * •  O  J l ł  J [  1ML
wnioski przedłożone wśród rozpraw, i Koło przy I --------
jęło wniosek ks. Czartoryskiego z dodatkiem p .l —  O dznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z 3 lu 
Pininskiego, następnie wnioski pp. Abrahamowi-1 tego b. r. nadał artyśeie-malarze wi Juliuszowi Ko s s a -  
Cza, Kozłowskiego i Zuka Skarszewskiego, a od U o w i  krzyż kawaleiski oideru Franciszka Józefa.— 
rzuciło wniosek p. Czecza. Wreszcie wyznaczyło Nowy to znak tej ojcowskiej pamięci, jaką zwraca 
do deputacyi, która całą sprawę ma przedstawić I w dziedzinę sztuki polskiej ten wielkoduszny Monar 
inimstrowi skarbu w myśl wniosku ks. Czartory-1 cha, który wśród arcydzieł galeryi cesarskiej Belwe 
skiego: przewodniczącego Jaworskiego, ks. Czar |deru zamieścił jeden z wielkich obrazów Matejki 
toryskiego, Chamca i Struszkie wicza. I n .  . .—  — s_:.  u _ __

W spraw ie  podhajeckiej.

|ołówkowy poemat Grottgera „ 0  wojnie,a a w swym 
orszaku czy na manewrach wojskowych, czy na ło 
wach zwykł miewać artystów Polaków. Odznaczenie 
Juliusza Kossaka, jednego a mistrzów tej sztuki pol­
skiej, wdzięczne wywołać winno wrażenie w społe 
ezn ści naszej.

Ostatki świetnie zapowindąją się we Lwowie. 
Do stolicy Galicyi przybywa z  różnych stron kraju

Gazeta Lwowska  w  środowym Numerze o g ła sz a  
MStępujący telegram z W iednia: . i " u »««*»># prsyoywa z  roznycn stron araju

Polit. Corr. zamieszcza korespońdencyę ze Lwo-1 zastęp gości z powodu weselmrch godów hr. Stani- 
wa z zaprzeczeniem wersyj podanych przez N . Fr. I sława Siemieńskiego Lewickiego- z Zofią Tarnowską, 
Presie w prywatnvch telegramach ze Lwowa o I córką marszałsa kraju i Zofii z Zamoyskich. Szereg 
wrzekomej akcyi JE. p. Namiestnika hr. Bademeg.. zebrań rozpoczął się w niedzielę wielkim rautem 
Z  P n H h 7 !l,T 7 tZaD?g0 2gromadze1Dla wyborców W pałaca sejmowym, na któryio skła.lano życzenia 
hn™ i? ?  “  J82e6°  nz“pełmającego wy-1 parze narzeczonych. Raut zamienił się na bal, a ocho-
boru do Rady państwa. cze tańce pod wodzą hr. Adama Tarnowskiego trwały
iac telegramu dołącza Redakcya następu-1 późno w noc. W poniedziałek był bal tt hr. Waleryi

• , , , . ,, |Borkowskiej. W sobotę po uczcie weselnej u marszał
ini”fe7^ rh ?n /7  ™ ? lemy m0g L? w cało-lkowstwa hr. Tarnowskich odbędzie sit; wieczorem
Jnż m l  J  Z 6 f CZ017  ? ykal ^  Corr. I raut u hr. S.emieńskich Lewickich. W n iedzielę raut 
0ZVĆ że w s z S t o h a0tvCrhJeH mU81“ y zazna- w pałacu namiestnikowskim. Na uroczystości, te wiele
E k  l  h d21W,aCZQ>ch “rojeń i osób z Kr-kowa otrzymało zaproszenia.
Jisynał^ „l l T l  kore8pondenl ^  ^  ~  P- *»««» H.Uśzner od kilku tygodh, jest chory;
Ckiego nto prostoTralilm^sanń t T  PodhiJe Przed k‘laom* ^n.ami odbyło się konsył dum, złożone 
w o d f ’iż nieDodob7a t? łn  V eg°  z 8ze8o‘“ które orzekło/że na i raa.e pacyent
tTk Ł iw a r n e  i d r t e ^  l ^  w f  w ? ’ aby  rzeczy me może opuszczać Lwowa, aby się uoać na łMudu.e.
m ogłyTnaleść u lmPortow ane,/uakom ity poseł, którego choroba wy w, Mata ogólne

Artykuł ów Polit. Corrnn »  .ń ro» ' I ? ? wiadomo, mandat w komisyi budżetowej
jeckiej brzmi jak następuje: 16 P r f 7  dePutow»nych, nie mógł on również adać się u<

I ś ub swej wnucaki hrabianki Lubieńskiej ;  Moraw

skim, który się odbył dnia 6 b. m. w Częstochowie 
Przy łożu chorego czuwają małżonka i córka hr. Łu 
bieńska, a przedwczoraj przybył z Wiednia syn Wi­
told Hausner, c. k. wicesekretarz w Ministerstwie spra 
wiedliwości.

Bal U hr. M ierow ej W Wiedniu, który się odbył 
w niedzielę, zaszczycił swoją obecnością Najd. Arcy 
książę Ludwik Wiktor. Ciało dyplomatyczne stawiło 
się we wspaniałych apartamentach hrabiny na Wollzei 
ie prawie w komplecie; między innymi gośćmi wy­
mieniają dzienniki wiedeńskie: p. Ministra br. Kalno 
ky’ego, ambasadora francuskiego p. Decrais z żoną 
i córką, małżonkę ambasadora angielskiego lady Pa 
get, posła belgijskiego hr. de Jonghe z żoną, p. Mi 
nLtra Zaleskiego, księcia Sabran, księżnę Maryą Ho 
heulohe i Henryetę Liechtenstein margrabstwa Pal 
lavicini, hrabinę i hrabiankę Taafle, hrabstwa Harrach 
Haugwitz, Rechberg, Zichy, Trauttmansdorff, Hunyady 
namiestnika hr. Kielmannseg z żoną i t. d. Tańce które 
trwały prawie do rana, otworzył hr. Thun z księż 
niczką Dorą Hohenlohe, córką w. ochmistrza Dworu.

—  Ostatnie dni na dw orze N apoleona III. Wy 
szedł właśnie w Paryżu 2gi tom dzieła: Souvenirs 
intimes pani Carette, lektorki cesarzowej Eugenii. 
Obejmuje on epokę od lipca do września 1870 r., t. j 
od wypowiedzenia wojny aż do upadku rządu cesar 
skiego. Mało tam spotkać można poufnyih zarysów 
życia dworskiego, cesarz bowiem był przy armii, ce 
sarzowa przewodniczyła radsie państwa, a w Tuille 
ryach panował ponury zamęt. Pomimo tego znajduje 
się w pomienionej książce mała, lecz charakteryzu 
jąca usposobienie dworu cesarskiego anegdota, mia 
nowicie, że Napoleoa powziął plan, dodać kapitana 
Heppa do boku pułkownika Stoffla, który bawił w Ber 
linie jako attaehi wojskowy. H epp, należący do 
dworu cesarskiego, przybył do Compiegne, aby przed 
odjazdem swym otrzymać iastrukeye. Było to pod 
czas szeregu festynów. Książę Gramont był również 
obecnym i ten rzekł do Heppa: „Winszuję cesarzowi 
wyboru pańskiego, gdyż ty kapitanie nie będziesz za­
pewne tak złowróżbnym krukiem jak pułkownik Stcffd, 
który wszystko widzi czarno. Pułkownik Stoffal, który 
przesyłał szczere doniesienia, nazywany był zło wróż 
bnym krukiem, i ilekroć ujrzano cesarza posępnym 
mówiono na dworze: „zapewne znów nadeszły depe­
sze od Stcfili.* Gdy się dowiedziano o pierwszych 
porażkach aimii, chciano, jak opowiada pani Carette, 
dowodzić, jak pełną chwały nawet w nieszczęściu 
Francuzi zachowują postawę i otwarto subskrypcyę, 
aby marszałkowi Mac-Mahonowi ofiarować szpadę ho 
norową. Arkusz subskrypcyjny znajdował się właśnie 
u hrabiny Aguado, gdy do niej przybyła marszałkowa 
Bazaine. Podpisała i ona również na znaozną kwotę 
i rzekła: „Cóż uczynią dla zwycięzcy, jeżeli zwycię 
żonego tak nagradzają?" — Było to po bitwie pod 
Reichshofen, w której, jak wiadomo, Mac-Mahon po 
niósł klęskę. —  Z czasów dawniejszych inna datuje 
się anegd ta: Gdy książę Piotr wskutek procesu 
zastrzelenie Noira przesiedlić się chciał do Londynu 
i udał się z tego powodu listownie do żyjącego tam 
starszego brata swego Lucyana, odpowiedział mu 
tenże: „Nie czyń tego mój bracie! życie poddanego 
angielskiego jest bardzo drogie — gdyby ci się tu 
przytrafiło jakie nieszczęście, kazanoby cię powiesić, 
tioby zrujnowało całe moje życie, gdyż jako brat wi 
sielca nie mógłbym już uczęszczać do klubu.*

Z  m i a s t a  1 M r a j  u .
—  W czorajszy bal akadtm icki nie ustępował pierw 

szeństwa pod względem zewnętrznej świetności tego­
rocznemu balowi weteranów, jakkolwiek nie dorównał 
mu liozbą uczestników. I wczoraj również wstęp od 
ulicy św. Jana oświetlały ognie bengalskie i płomyki 
gazowe, schody i sala przyozdobione były mnóstwem 
roślin i kwiatów, a niezbytuie przepełnienie sali do 
dawało tern większej swobody zabawie, której urok 
stanowił zastęp pięknych pań i świetność toalet, oraz 
ijmująca uprzejmość młodzieży tworzącej komitet ba­
lowy. Towarzystwo było, rzec można doborowe, two 
rzyło je przeważnie grono profesorów uniwersytetu 
i rodzinami, którzy z małym wyjątkiem liczny wzięli 
udział, oraz dostojnioy miasta, grono dam i młodzież 
akademicka. Przy wstępie rozdzielano paniom piękne, 
oryginalne i kosztowne karnety w kształcie dyplomu 
doktorskiego, z wizerunkiem nowego gmachu uniwer 
syteckiego, a mężczyznom karnety w kształcie ksią 
żeczek —  słowem wszystko przypominało akademię, 
gdyż nawet szpilki, któremi gospodarzom przypinano 
bukiety, tworzyły herb akademii. Bal rozpoczął się 
o godzinie lOej polonezem, prowadzonym przez rek 
tora uniwersytetu Dra Korczyńskiego z księżną Ce 
cylią Lubomirską, w następnych parach szli Dr Zoll 
z p. Mazarakową, JE. prezydent sądu wyższego p. 
Zborowski z p. Włodkową, Dr Rydel z p. Darguno- 
wą itd. Do kadryla, którym dowodził równie jak in- 
nemi tańcami p. Skwirczyński, stanęło około 50 par. 
Przed kadrylem obdarzono obecnych zapowiedzianą 
niespodzianką, którą były aforyzmy karnetowe roz 
ma tych autorów, poprzedzone bardzo pięknym swą 
treścią wierszem: „Do starego pokolenia.* Bal, który 
rninł niemal cechę prywatnej zabawy, z powodu pa 
nujacej na nim swobody, przeciągnął się do rana.

— Ślub p. Franciszka Ksawerego Daniszewskiego, 
artysty malarza, z panną Kazimierą Różą Gadomską, 
córką naczelnego kontrolora głównego urzędu cło 
wego, p. Ferdynanda Gadomskiego, odbędzie się w so 
bitę (15 b. m.) o godzinie 7 wieczorem w kościele 
0 0 .  Karmelitów na Piasku.

—  P osied zen ie  Tow arzystw a technicznego odbę­
dzie się w piątek (14 b. m.) o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackiej pod L. 15,

piętro. Porządek dzienny: 1) Wybór 6 członków 
redakcyi dla samodzielnego wydawnictwa Towarzy 
stwa. 2) Kwestya rozwiązania drugiego konkursu tea 
tralnego. 3) Wnioski członków.

—  Z T ow arzystw a praw n iczego . Wczoraj odbyło 
się Zapowiedziane walne zebranie tow. prawniczego 
pod przewodnictwem prezesa p. Jasińskiego. Po wy 
słuchaniu sprawozdania wydziału i sprawozdania ka 
sowego za r. 1889, uchwalono wydziałowi ustępują­
cemu absolutoryum i zanotowano projekt budżetu na 
r. 1890. Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału. Prezesem obrany został ponownie prezes 
Jasiński, wydziałowymi zaś pp. Kasparek, Krzymoski, 
Juliusz Leo, Milewski, Stefan Muczkowski, Szybalski, 
Szymkiewicz, Tarłowski, Ferdynand Wilkosz i Zoll

Po ogłoszeniu wyniku wyborów referował prof. 
Z o l l  o działalności sejmowej komisyi prawniczej, 
której był przewodniczącym. Szanowny prelegent 
wspomniał o sprawie pomnożenia posłów z miast 

nadania głosów wirylnych rektorowi politechniki 
Akademii Umiejętności, dowiedziawszy się przy taj 

posobności od prezesa komisyi sejmowej, iz wniosek 
Wydziału krajowego o pomnożenie posłów z Krako 
wa i Lwowa został odrzucony w komisyi wszystkimi 
głosami przeciw dwom, chociaż większość komisyi 
składali posłowie lewicy. Dotknąwszy kilku słowy 
sprawy reformy procedury karnej, zawartej w głó­
wnym wniosku p. Madejskiego, przeszedł prelegent

do wniosków dotyczących reformy opłat za doręcza­
nie pism sądowych, za wpisy hipoteczne przy grun 
tach włościańskich, reformy postępowania spadkowe 
go i opiekuńczego. Po wysłuchaniu zajmujcego refe 
ratu rozpoczęła się dyskusya nad poruszonemi kwe 
styami. Po przemówieniu radcy p. Szurka odroczono 
dalszą dyskusyę do następnego posiedzenia.

—  Pożar dachowy wybuchł wczoraj o godzinie 10 
m. 45 w nocy w domu pod 1.10 przy ulicy Długiej, 
własności p. Wieczorka. Dom w parterze murowany, 
o słabej konstrukcyi stropu, z wielkim dachem gon 
towym, przedstawiał dla ognia obfity materyał palny, 
tern więcej, że silny wicher i długo utajony wewnątrz 
ogień, wielkiem zagrażał niebezpieczeństwem całemu 
szeregowi domków parterowych, gontem krytych, 
przeważnie drewnianych. Pierwszą wiadomość otrzymała 
strażnica z wieży alarmowej, a następnie z Grand 
hotelu i z kilku innych miejsc. Ta ilość alarmów 
była daną, gdy już Btraż do ognia wyjechała za a 
larmem z wieży. Ogień powstał podobno z powodu 
stłuczonej lampy naftowej na poddaszu, który loka- 
torowie sami starali się ugasić. Straż ogniowa przy 
nadzwyczajnych wysiłkach potrafiła ogień zlokalizo­
wać. Przy ogniu utrudniał ratunek ogromny brak 
wody, na którą czekali minutami brandmistrze Po 
liczkiewicz, Wójc;k, lig, stojąc w ogniu. Z uznaniem 
wspomnieć na'eży kapitana ochotniczej straty p. Fenza, 
jak i oficerów tej straży Markiewicza, Cuhrowicza : 
Kolmana, którzy na równi ze strażą miejską z nara 
żeniem się pracowali nad przytłumieniem groźnego 
żywiołu. Na zarządzenie naczelnika p. Eminowicza 
zarekwirowana kompania wojska od oficera pogoto­
wia wojskowego z 56 pułku porucznika Eylard wy 
nosiła ze składu zboża, otoczonego płomieniami, worki 
ze ziarnem. Podczas zawalenia się muru frontonu 
piętrowego, ulegli pokaleczeniu: pomocnik straży Se 
mik, ochotnik Stanisław Eminowicz i nieznany z ca 
zwiska cywilny.

Prezydent miasta zarządził zbadanie najściślejsze 
przyczyny pożaru przy ulicy Diugiej tak co do wa 
dliwości budynku pod względem budowniczym jako 
też i co do działania automatów pożarnych.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dubiecko, w powiecie przemyskim, na naby­
cie pot-zebnych rekwizytów ogniowych dla tamtej 
szej ochotniczej straży ogniowej, zapomogi w kwocie 
80 złr.

Nekrologia.
L e o n  T r z e t r z e w i ń s k i ,  zmarł w dniu 8 b. m. 

w 70 roku życia w Nowym Sączu. Obywatel z kon 
gresówki, wychodźca po r. 1863 był zmarły radcą 
dyrekcyi Ubezpieczeń i członkiem rożnych k o m ite tó w  
obywatelskich, oraz jednym z inieyatorów założenia 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. Otoczony 
powszechnym szacunkiem, zostawia on w szerokich 
kołach żal po sobie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 15go: Na dochód Julii Sułkowskiej (wzno 

wienie): Ubogie lwice, komedya w 5 aktach, Emila 
Augiera i Edwarda Foussier.

— Dnia 12go lutego pogoda; term. od — 8 8  do­
szedł do — TO C. Barometr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 13go stan jego był 748 3 mm., term. — 7-0 C. 
Wiatr wschodni.

—  W piątek dnia 14go lutego: ś. Walentego k. m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Akademii U m iejętności. Wydział historyczno fi­

lozoficzny odbył dnia 17 stycznia 1890 r. pod prze­
wodnictwem Dra Zolla posiedzenie, na którem se­
kretarz wniósł rozprawę Dra Władysława O St ró­
ży  ń s k i e g o ,  p. n.. „Ostatni projekt reformy prawa 
i procesu karnego w Polsce, o treści następującej: 

Po nieudałych próbach kodyfikacyi Andrzeja Za 
mojskiego z r, 1778, zapowiedziała konstytucya 3go 
maja 1791 r. w art. VIII spisanie nowego kodeksu 
praw cywilnych i kryminalnych, a sejm ówczesny 
wyznaczył deputacyę, która miała się zająć prawami 
przedwstępnemi do tej kodyfikacyi.

Równocześnie wezwał sejm prawników polskich do 
przedkładania projektów deputacyi i wyznaczył na­
wet 20.000 zł. poi. nagrody za projekt, który depu 
tacya za najlepszy uzna.

Deputacya ta ukonstytuowała się pod przewodni­
ctwem X. Hugon* Kołłątaja, uchwaliła dla siebie re­
gulamin i wydala odezwę do wszystkich obywateli, 
aby jej nadsyłali swe myśli i projekta.

Opracować się mający zbiór prawa miał nosić na 
„kodeksu Stanisława Augusta* i składać się 

z trzech ksiąg: pierwsza księga miała objąć rze-z 
o własności i należytości," druga „o przestępstwach, 

zbrodniach i karach, jakoteż o procesie kr, minsl 
nym,* trzecia o sądach wszelakiego rodzaju, onych 
składzie, władzy, obowiązkach i o procesie w spra­
wach cywilnych." Ze znajdującego się w Bibliotece 
Ossolińskich wc Lwowie rękopisu p. t.: „Projekta do 
księgi praw cywililnych i karzących,* dotychczas 
drukiem Biewydanego, okazuje się, że deputacya ko­
dyfikacyjna, mimo nieprzychylnych stosunków polity­
cznych kraju i rozpoczętej przez Rosyę wojny, bar­
dzo gorliwą rozwinęła czynność.

Pośród wszystkich deputacyi nadesłanych mate- 
ryałów i myśli do kodyfikacyi, odbija gorliwem i su 
miennem opracowaniem „Prospekt do prawa i pro­
cesu kryminalnego,* którego autorem jest Józef Szy­
manowski, szambelan Stanisława Augusta (ur. w r. 
1748, zmarły w r. 1801). Te dwa projekta nieogło 
szone dotąd drukiem, są właśnie przedmiotem pracy 
autora.

Autor dzieli swą pracę ha dwie części.
W pierwszej części, p idawszy w doslownem brzmie­

niu projekt Szymanowskiego „o praw e kryminalnem,* 
przeprowadza autor jego porównanie ze „Zbiorem 
praw* Zamoyskiego z jednej, a obowiązującemi pod 
ówczas europejskiemi prawodawstwami z drugiej 
strony.

Autor wykazuje, że Szymanowski, w przeciwień 
stwie do wszystkich swoich na tern polu poprzedni­
ków i nie zajmował się bynajmniej wyznaczaniem 
kar za pewne przestępstwa, ale wziął rzecz ze sta­
nowiska zasadniczego i usiłował zbudować całą część 
ogólną prawa karnego, a choć jej przepisy, sądząc 
rzeoz ze stanowiska dzisiejszego, tu i ówdzie wyka­
zują braki, to jednak wskazują one na postęp w tym 
względzie znakomity.

Autor rozbiera szczegółowo cały system Szyma­
nowskiego i zwraca uwagę na wszystkie przezeń 
wprowadzone w pojęcia prawne w Polsce nowości i u 
lepszenia, a mianowicie na wprowadzone nowe poję 
cie warunków poczytalności, przymusu fizycznego i 
psychicznego, miary przestępstwa, jaką daje krzywda, 
modyfikacyj ze względu na okoliozności. Dalej pod­

nosi autor zasługę położoną przez Szymanowskiego 
przez wypowiedzenie tej głębokiej prawdy, że prze 
stępstwo jest produktem społecznym, i że wskutek 
tego właśnie miara wielkości przestępstwa nie może 
być zawsze i wszędzie niezmienna, lecz w czasie i 
w przestrzeni rozlicznym musi ulegać zmianom.

Ztąd wynikły także zapatrywania Szymanowskirg > 
na csl kary, na stosunek między przestępstwem a 
karą, na wynagrodzenie; ztąd podział przestępstw i 
pojęcie kary publicznej, w szczególności humanitarne 
poglądy na karę śmierci, więzienie, wygnanie, pie­
niężną i karę na czci.

Warto zaznaczyć, że Szymanowski nie zna konfi­
skaty całego majątku jako kary, a śmierć cywilna i 
kara chłosty jest mu również obcą.

Autor porównywa projekt Szymanowskiego ze 
„Zbiorem praw sądowych* Zamoyskiego, wykazując 
bezwzględną wyższość pierwszego nad drugim. „Zbiór 
praw sądowych" Zamoyskiego cechuje terroryzm i 
okrucieństwo, zostające w sprzeczności z charakterem 
narodu, dla którego był ułożony, projekt Szymanow­
skiego odznacz* się natomiast zgodnością z zapatry 
waniami narodu i dobrze zrozumianym humanitary­
zmem.

W porównaniu z cbiwiązującemi naówcras euro 
pejskiemi ustawodawstwami, projekt Szymanowskiego 
odróżnia się od tych ustawodawstw bardzo korzystnie 
i wykazuje niewątpliwy wpływ humanitarnego prądu, 
objawiającego się wówczas we Włoszech i Francji 
pod wpływem pism Bakkaryi, Filangeri’ego, Montrs 
quieu’go i Voltaire’s.

Ustawa karna, zbudowana na zasadach projektu 
Szymanowskiego, byłaby zdaniem autora postawiła 
Polskę w rzędzie państw, przodujących swem usta 
wodawstwem karnem, a dokonane nią reformy zapi- 
sanoby w dziejach ludzkiej cywilizacyi obok doniosłych 
reform Leopolda Toskańskiego i Józef* II.

W drugiej części swej pracy przedstawia autor 
w szczegółach projekt procesu kryminalnego Szyma 
nowskiego, podając jego tekst.

Zdaniem autora, nosi projekt procesu karnego 
Szymanowskiego, niewątpliwie ślady wpływu ówcze 
snego ustawodawstwa angielskiego, a jeżeli już pro­
jekt karny Zamoyskiego objawia we wielu kiernn 
kach nowe myśli, ówczesnym ustawodawstwom kon­
tynentu europejskiego jeszcze nieznane, to projekt 
procesu karnego Szymanowskiego realizuje w nieró­
wnie wyższym stopniu zasady, nad których przepro­
wadzeniem w wielu krajach Europy pracować poczę 
to dopiero w pierwszej połowie bieżącego stulecia.

Dr St. Krzyżanowski odczytał rozprawę p, t. „Dy 
plomy Bolesława Wstydliwego dla katedry krako­
wskiej “ Przyczynek do dyplomatyki polskiej XIII 
wieku.

Autor bada pod względem treści i formy, przywi­
leje Bolesława Wstydliwego dla katedry krakowskiej, 
które mają największe znaczenie prawno polityczne 
i dotyczą sprawy wyjęcia duchowieństwa małopol 
skiego z pod sądów świeckich. Najdawniejszy z nich 
przywilej oględowski z toku 1252, 27 sierpnia, jest 
znany jeJynie z późniejszego o dwa lata przyw.leju 
chrobeiskiego, który go całkowic ie transsumuje, mie 
szcząc nadto tylko drugą formułkę korrobaraoyjną 

niektóre dodatkowe artykuły; autor ns łujs go 
obronić przed zarzutem interpolacyi uczynionym mu 
przez wydawcę (C. cath. Crac. I. XLI p. 55). Sam 
dyplom chroberski zestawia autor z trzema orygina­
łami zawichojskiego z 17 kwietnia 1255 roku (C. 
cath. I, XL1I p. 57), wykazując, że pierwszy jeBt 
nietylko podstawą zawichojskiego, ale że nadto słu­
żył jego pisarzowi za brulion. Na oryginale cbrober- 
skim dostrzedz się dają (Tabl. I.) różne razury, do- 

ski i znaczki, które najwierniej się zgadzają z opu­
szczeniami lub dodatkami oryginałów zawichojakioh ; 
drobne różnice graficzne między tymi oryginałami 
zestawia autor troskliwie, z czego wyn ka, że pierw­
szy z nich jest najbliższym chroberskiemu.

W podobny sposób autor porównywa dalej orygi­
nalny dyplom zawichojski z papieskiem zatwierdzę 
niem Aleksandra IV z 26 stycznia 1256 roku, 
(XLVUI p. 65), gdzie w transsumpcie się przecho­
wał. Porównanie to i spostrzeżenia paleograficzne 
jak zaznaczenie w oryginale miejsc, które transsumpt 
opuszcza (Tabl. II) i ś'ady w samym dyplomie pa­
pieskim, prowadzą do rezultatu, że dyplom zawichoj­
ski pierwszy wysłanym był w r. 1255 do Rzymu 

tam znowu posłużył za brulion zatwierdzeniu pa­
pieskiemu. W dalszym ciągu przypatruje się autor 
dyplomowi krakowsko beszowskiemu z 1255 18 ma 
ja i 5 września (0. cath. L, XLIH p. 60) i stosun­
kowi jego do buli zatwierdzającej go. (ib. XLVH p. 
64) z 1256 r. 21 stycznia, wreszcie ostatniemu przy­
wilejowi księcia o znaczeniu ogólnem dla ducho­
wieństwa, sandomirskiemu z 13 czerwca 1258 roku, 
*tóry pod względem formalnym odznacza się naj­
większą samoistne śeią.

W jfstawa s m .có*  w e Lw owie przygotowuje się,
jak już wzmiankowano w nasiym dzienniku, i dochód 
« niej przeznaczony będzie na akcyę ratunkową w o- 
kolicach Galicyi nawiedzonych nieurodzajem. Właśnie 
otrzymujemy odezwę rozesłaną do artystów z prośbą 
o nadsyłanie utworów na ten cel przeznaczonych. Wy­
stawa szkiców obejmować będzie malarstwo i rzeźbę. 
Przedmioty (szkice, rysunki, rzeźby, obrazy) nadsy­
łać należy pod adresem JW. Prezydenta m. Lwowa 
p. Edmunda Mochnackiego. Termin nadsyłki oznaczo­
no do k o ń c a  l u t e g o .  Dzieła sztuki po skończeniu 
wystawy Bprzedane będą na rzecz ludności kraju do­
tkniętej głodem. Odezwę podpisali członkowie komi­
syi składkowej wybranej z łona obywatelskiego ko­
mitetu ratunkowego, pp: Dr Gustaw Rjszkowski (prze­
wodniczący), Władysław Bełza, Adam Krechowiecki, 
Dr Kazimierz Ostaszewski-Barański, Karol Młodnicki, 
Michał Adam Sozański.

„Obraz S ignorellego" , taki tytuł nosi dramat, któ­
ry obecnie przedstawiany w Berlinie w t. zw. tea­
trze Lessinga niezwykłem cieszy się powodzeniem. 
Główną jego postacią jest stary znawca i profesor 
historyi sztuki Waede, a konflikt obraca się około o- 
brązu mianego za dzieło Signorellego, od którego au­
tentyczności lub nieautentyczności zależy los syna 
profesora. Profesor przekonanie poświęca głosowi mi­
łości ojoowskiej, ale od tej chwili traci spokój sumie­
nia, a brnąc dalej w następstwach swego słabego cha­
rakteru kończy na obłąkaniu. Interes widzów utrzy­
manym jest do końca, dyalog ma być świetny, a kry­
tyka przepowiada, że sztuka utoruje sobie drogę przez 
znaczniejsze sceny europejskie. Co najdziwniejsza, to 
że autorami dramatu są dwaj prawnicy: Berlińcsyk 
Ryszard Jafie, i frankfurcki adwokat Wolf.

„P rzegląda sąd ow ego  i adm inistracyjnego* zeszyt
ziwiera: O projekcie rządowym do ustawy o ustnem 

postępowaniu sumarycanem (przez Dra Augusta Ba- 
lasitaa). O ubóstwie naszej literatury prawniczej (praez 
E. T.j. Wniosek Koła polskiego w sprawie reformy 
podatku od spadków (przez Dra Juliusza Leo). Za­
piski literackie. Bibliografia dzieł i auiorów polskich 
w zakresie prawa i ekon mii za rok 1889. Praktyka 
cywilno sądowa. Praktyka karno sądowa. Praktyka 
administracyjna.



CZAS z Pigtku 14 Lutego 1890.

S p r a w y  s ą d o w e .

M atactw a em igracyjne.
W a d o w i c e  12 Intego. 

jest^rna8*ępu^°W* ^ ^ J ^ n y c h  przedwczoraj pytań

§tówne 93 opiewa na zbrodnię ogran: 
8tępnje° ^  Wo n̂?ńc* z § 98 i brzmi, jak na

„„5lzy Klausner winnym  jest, że w  okresie
• . n 0** miesiąca kwietnia 1887 do 24 lipca 1888 
aien 8- wymienionej w pytania glównem 12 
do A *’ wy.8y^anym przez tę ajencyę podróżnym

Ameryki, nad którymi mu z mocy praw żadna 
nie Przysłogiwała władza i których za zbrodnia 
fzy uznawać, ani też za ludzi szkodliwych i nie 
bezpiecznych uważać nie miał powodu w używa 
biu wolności osobistej przeszkody czynił.

Takie same pytania główne: 94 dotyczy Szy­
mona Herza, 95 Juliusza Lówenberga, 96 Artura 
Landaua, 97 Abrahama Landerera, 98 Hermanna 
Aeitingera, 99 Marcelego Iwanickiego, 100 Motla 
ńadgera, 101 Stanisława Hałatka, 102 Majera Bar- 

Józefa Scbooera, 104 Salomona Ehrlicha 
105 Franciszka Krasuskiego, 106 Adolfa Einchor’ 
na, 107 Bernarda Wasserberga, 108 Enocha Se 
alera, 109 Natana Kuppermanna, 110 Hermana 
Metzla, 111 Salomona Rabera, 112 Emanuela Lan- 
lera, 113 Bernarda Kuppermanna, 114 Jana Księ- 
zarczyka, 115 Barucha Banda, 116 Józefa Babia­
rza, 117 Franciszka Baranka, 118 Marcina Hodura, 
119 Jana Sternala, 120 Józefa Czyrwika, 121 Jó 
zcfa Barasia, 122 Jana Klaję, 123 Mojżesza Schla 
naowitza, 124 Józefa Glasera, 125 Jana Widucha, 
196 Karola Scbrama, 127 Adama Kosteckiego,
128 Hermanna Herschlowitza.

Nową grupę pytań rozpoczyna pytanie główne
129 opiewające na zbrodnię dania pomocy dezer 
terom. Brzmi ono jak następuje:

Czy Jakób Klausner winnym jest, że w okresie 
18«8U °d m*e8,?ca kwietnia 1887 r. do 24 lipca 
1888 trudniąc się jako spólnik wymienionej w py­
taniu głównem 12 ajencyi, wysyłaniem podróżnych 

j Ameryki, jak wogóle ułatwianiem podróży zbie­
głym od służby wojskowej żołnierzom lub sługom 
wojskowym (zbiegom dezerterom) z chciwości zy- 
8au przez wskazanie drogi, przebieranie onychże, 
ukrywanie, dozwolenie im u siebie pobytu, jak 
^ogóle wyprawianie ich w podróż i ułatwianie im 
takowej pomoc dawał i przezto dalszą ich ucieczkę 
ułatwiał, oraz wykrycie i schwytanie tychże zbie 
Sów utrudniał.

Bównobrzmiące główne pytania od 130 do 181
nifeAZnie °tmjmują wymienionych powyżej wspól- 
zań ujeutów i najemników ajencyi; oprócz nich 
Wjii^ytanie to rozciąga się na Edwarda Zopotha, 
K er a Winzera, Michała Rudawskiego, Peretra 
rów^^8’ *^zefa Thiebergera, oraz na 12 kondukto 
na ńw i an’? głńwne 182 płynie z § 222 i opiewa 
nje w?uzenie, wzywanie, pobudzanie lub usiłowa 
w01BlTled2enia wiarołomnego opuszczenia służby 
w • kowej (dezercyi), żołnierzy do służby wojsko- 
234 ° ,0w^ * anych. To samo pytanie od 183 do 
nr, ,w‘^czuie obejmuje wszystkich oskarżonych 

ocz°nych przy pytaniach od 129 do 181. 
a8t?Pujące 235 główne pytanie, opiewające na

odmę oszustwa z § 197 i 199 lit. 8, dotyczy
• ^cznie Juliusza Lówenberga i brzmi jak na-

n -“*e czasu od miesiąca kwietnia 1887 do 24 
tani8 i ® r-> jako wspólnik wymienionejtanii r ’ "  *•> WBJJUium r r j r W  py-

• głównem 12 ajencyi, w zamiarze wyrządzę

w okrV' ° 2y ^n^U8z Lówenberg winnym jest, że 
* 18$
11 g łó  v  _______
szkody wysyłanym przez tąż ajencyę podróż­

om d0 Ameryki, przybierał fałszywie charakter 
ap08ty, a więc charakter publicznego urzędnika? 
*7tan;e 236 odnosi się do Iwanickiego i

nia

a o nadużycie władzy urzędowej (§ 101) mia- 
u°Wicie brzmi ono: Czy Marceli Iwanicki winnym 
»  że w okresie czasu od miesiąca kwietnia 

°87 do 24 lipca 1888 r. jako kontrolor głównego 
Drz$du cłowego w Oświęcimiu, sprawującego po­
graniczną władzę policyjną, a w szczególności wła­
dcę policyjną na dworcu kolei żelaznej w Oświę 
cimiu, a więc, jako urzędnik państwa, w urzędzie 
do jakiego był zobowiązanym, uwodząc się chę- 
c'ą 2ysku, w celu wyrządzenia szkody i to pań 
stwu w sprawie jego do żądania dopełnienia po­
winności służby wojskowej, oraz w sprawie wy­
konywania kontroli policyjnej nad nieuprawnionemi 
wychodzcami, w szczególności zaś nad uchylają­
cymi się od poboru wojskowego, lub zbiegającym 
od służby wojskowej, jak również w celu wyrzą­
dzenia szkody majątkowej osobom do Ameryki 
się udającym róinemi sposobami, a wszczególno 
ści przez zmuszenie podróżnych do zakupna bile­
tów okrętowych w wymienionem pytaniu glównem 
12 ajencyi, oraz odbieranie im biletów okrętowych 
u innych ajentów zakupionych, lub zadatkowanych,
ni* y^ał, oraz od prawego pełnie­
nia obowiązków urzędu swego odwieść się dawał. 

Dalsze pytanie główne to jest 237 opiewa:
Czy Jakób Klausner winnym je8t, że w okresie 

czasu od miesiąca Kwietnia 1887 do 24 lipca 1888 
jako wspdaik wymienionej w pytaniu 12 ajencyi 
dla celów i w interesie takowej następujących

opie-

a w szczególności władzę policyjną na dworcu 
kolei żelaznej w Oświęcimiu.

2) Franciszka Hodowskiego, komendanta poste­
runku żandarmeryi w Żywcu, oraz Jana Hube 
nego, komendanta posterunku żandarmeryi w Su 
chej; 3) Marcina Harmatę, wójta gminy Brzezin 
ki — w razach rozstrzygania interesów publicznych, 
a mianowicie w sprawie dozwalania nielegalnego 
wychodżtwa do Ameryki, przytrzymywania takichże 
nielegalnych wychodźców, w szczególności zaś 
uchylających się od poboru wojskowego lub zbie 
gających od służby wojskowej i przeszkodzenir 
im w wyjeżdzie za granicę podarunkami do stron 
ności lub pogwałcenia obowiązków urzędowych 
nwirść usiłował? (§ 105 usiłowano nakłonienie 
do stronniczości lub nadużycia władzy urzędowej 
za pomocą podarunków). Takie samo pytanie głó 
wne 238 dotyczy Szymona Herza,. 239 Lówen 
berga, 240 Artura Landaua i 241 Abrahama Lan 
derera.

Pytanie główne 242 dotyczy Majera Gnocha co 
do zarzuconego mu usiłowanego uwiedzenia stra­
żnika policyjnego Józefa Czajkowskiego do stron- 
ności lub pogwałcenia obowiązków urzędowych 
(§ 105). Następne pytanie wypadkowe postawione 
test na wypadek zaprzeczenia pytania głównego 
242 i opiewa na usiłowano uwiedzenie Józefa Czaj 
kowskiego do stronuości lub do Darmzenia urzę 
dowego obowiązku (§ 311 u. k.).

Takie samo pytanie główne 243 i wypadkowe, 
jak poprzednie, dotyczy Abrahama Landerera.

Na tem wyczerpany jest szereg pytań odnośnie 
do ajencyi Hamburskiej, czyli Klausnerowsko Her 
zowsbiej.

Z pytaniem głównem 244 rozpoczynają się py­
tania, dotyczące ajencyi Bremeńskiej. Pytania głó­
wne odnośnie do urzędników ajencyi dotyczą uła­
twienia dezercyi, uwiedzenia do dezercyi i współ- 
winy w zbrodni gwałtu publicznego przez wymu­
szenie, zaś odnośnie do najemników do pierwszych 
dwóch czynów oraz do zbrodni gwałtu publicznego 
przez wymuszenie.

Ostatnie z rzędu główne pytanie 277 i porząd 
kowe 343 dotyczy Abrahama Landerera, a brzmi 
jak następuje:

„Czy Abraham Izaak dwojga imion Landerer 
winnym jest, że trudniąc się przez szereg kilku 
lat przed miesiącem kwietniem 1887 r. sprzedażą 
filetów okrętowych, względnie tymczasowych kart 
przyjęcia na okręty do Ameryki kursujące, jak 
w ogóle ułatwieniem podróży i wysyłaniem po 
dróżnych do Ameryki w zamiarze wyrządzenia 
tymże wysyłanym przezeń podróżnym szkody ma 
jątkowej wysokości kwotę 300 zlr. przenoszącej 
oraz przysporzenia sobie nieprawnych zysków j 
korzyści, osłaniając się falszywemi pozory, wpro­
wadzał ich w błąd przez podstępne przedstawie­
nia co do wysokości cen za bilety okrętowe i ko­
rzystając w taki sposób z ich nieświadomości i 
błędu sprzedawał im zwykłe karty adresowe ekspe- 
dyentów okrętowych, jako bilety okrętowe wzglę­
dnie karty przyjęcia na okręt, oraz wyłudzał od 
uich nienależne sumy, łącznie kwotę 300 złr. prze­
noszące, a względnie szkodę o takiejże wysokości 
im wyrządził ?“

Jak widać z streszczenia pytań, rozpadają się 
one na następujące główne grupy:

1 grupa obejmuje pytania o zbrodnie oszustwa, 
jopełoione w dwóch porach, a mianowicie: 1) przez 
Jłeumauna, Herza i Lówenberga pized r. 1887, 
t. j. przed uzyskaniem koncesyi na ajencyę; 2j 
oraz przez tychże w spółce z Klausnerem, Lan 
dererem i Landauem w czasie prowadzenia kon- 
cesyonowanej ajencyi. O współwinę w zbrodni o- 
szustwa tego ponad kwotę 300 złr. oskarżeni są: 
'wanicki, Hałatek, Kostecki i t. d.

Za zbrodnię, w tej grupie pytań objętą, grozi 
kara od 5 do 10 lat.

II. grupa obejmuje pytania o zbrodnie gwałtu 
jublicznego, popełnione w dwu kierunkach, to 
jest przez zmuszanie wychodźców do zakupna 
kart okrętowych i ograniczanie swobody ich oso­
bistej. Zarzut ten uczyniony jest wszystkim oskar 
żony m w ajencyi Klausnerowsko Herzowskiej.

Kara na tę zbrodnię może być w niniejszym 
wypadku od 1 roku do 5 la t, albowiem posta­
wione jest pytanie dodatkowe, czy szkoda z wy­
mienionych gwałtów wynikła kwotę 300 złr. prze­
nosi. Wrazie niezztwierdzenia tego dodatkowego 
Dy tania kara wynosić może od 6 miesięcy do 1 
roku.

III. grupa obejmuje zbrodnię dania pomocy de­
zerterom i zbrodnię nakłaniania do dezercyi. Py­
tania w tym kierunku obejmują wszystkich obwi­
nionych.

Kara za pierwszą z tych zbrodni także w niniej­
szym wypadku wynosić może od 6 miesięcy do 

roku. Kara za drugą zbrodnię opiewa od 1 roku 
do 5 lat.

IV. grupa obejmuje pytania, dotyczące wszy­
stkich oskarżonych członków ajencyi Klausnerow 
sko-Herzowskiej o zbrodnię przekupstwa, popeł­
nioną na osobach Iwanickiego, Srokowskiego, 
wójta Harmaty oraz żandarma Hubeny’ego i Ho­
dowskiego.

Kara od 6 miesięcy do 1 roku.
V. grupa obejmuje pytania co do oskarżonych 

Laudeiera i Landaua o przekupstwo strażnika po
urzędników do sprawowania czynności rządowych licyjnego Józefa C zajkow sk iegoV c7  d ^ T e g o l^ e
obowiązanych mianowicie zaś: 1) Marcelego Iw a-, kupstwa postawione jest jedynie pytanie wynikowe
B'ckiego kontrolora, oraz Leona Srokowskiego na przekroczenie z § 311
zarządcę głównego urzędu cłowego w Oświęcimiu, Na zbrodnię przekupstwa naznaczona kara td

pltoą

128 -  
57 30 
9 38 
1 34

129 50 
58 30 

9 4* 
1 43

Kxrs pieniędzy i papierów  publicznych
M n k ó w  13 lutego, 

o Waluty.
Marin ^ jB k le  papierowe za 100. .
^  f"ie? ,eokle  .........................
Hubei w a żn a .............................

' brny obrączkowy . • • •
Ł a l0°fl. w Obligi.art* oprói z kuponu bież.
s^ risk F ^ f^ o w a  renta papierowa. 
r/* *al- Obli J l ’Koye indemmzacyjne .
41* galieyi Pr°pinacyjne 26-letme 

L r  ^°*ka krajowa . . .
4»/ V. n • •

likvr g: ę*- Banku kraj.. •
,  . Litt,. w mbl. i kop. . -

i  dłużne .

i
4 > / ,ni- *art 1 dłużne.
4 >/’ '* gal. Ba ‘, pQ z kuponu bież.
Ą krajowy. . .
4% • „ •Ł- WeLw. nicokr.
*V/, » » ■ a 41 let.
I  /. n « * 56 lot
5*/. * „ »
n  • ̂ knV :

^ ki ^  bot.toeLw. prem.
** *ł * » nieprv ’«rt

88 -  

104 
91 65 

104 25 
97 30 
00 50

87 -

98 50 
96 -f0 
94 25 
92 75
99 50 

101 50 
105 - 
101 25
'8  -

89 50 
105 -  
92 50

98 30 

88 50

99 50 
97 V 
95 2! 
93 7f 

100 50 
102 25 
106 25 
1f>2 2 
99 50

6*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w Ukwid 

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w li Jam d. 

5*/. Listy zast Tow kred. zie. Kr 
Pol. z r. 1860 Lit A za 100 rnh. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rnbl. i kop. . . . . . . . .  •

Akcye kolędowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

Stanisławowa . . . . .  
Tow austr. czerwonego Krzyża . 

ł węgier. fi »
włosk. r »

Bazylika Budapeszt . . • • •

ą i l e d e ń  12 lutego. 

obligi długu państwa.
4•/„•/. Rent* papierowa . •

Piao* Mdals

55 50 59 —

48 — 50 -

95 50 96 75

187 - 189 -
234 - 236 25
298 -

22 76 24 —
3* - 36 —
19 26 20 25
12 95 13 26
14 75 16 -
7 85 8 76

8« 95 89 15
| 89 - 89 20

6 miesięcy do 1 roku, za przekroczenie od 1 mie 
siąca do 6 kara aresztu.

VI. grupa obęjmuje pytanie wyłącznie co do Lo 
wenberga o to, że przybierał charakter urzę 
dnika publicznego t. j. starosty.

VII. grupa obejmuje również oddzielne pytanie 
co do Iwanickiego o nadużycie władzy urzędowej

Kara od 1 roku do 5 lat.
VIII. grupa obejmuje pytania, dotyczące kilku 

oskarż mych (Kuppermanna, Laufera, Mehla, 
Herrschlowitza i t. d.) o popełnienie na własns, 
rękę oszustwa powyżej 25 złr., a niżej 300 złr, 
na wychodźcach.

Kara od 6 miesięcy do 1 roku.

Jak już wczoraj doniosłem, obrońcy odbyli 
wczoraj naradę, na której wyrażono zdanie iż od 
czytane pytania odbiegają w pewnych kierunkach 
od aktu oskarżenia.

1) Opuszczono w pytaniach zarzut werbowania 
do wychodżtwa.

2) Zmieniono wyraz: „wychodźca11 na: „po 
dróżny.“

3) W pytaniach co do oszustwa opuszczono 
wszystkie osoby oszukane, nie mniej opuszczono 
zarzut oszustwa co do „Unionu“ „Paketu“.

Wystąpienie obrony w wskazanych 3 powyżej 
punktach motywować będzie jutro obrońca prof. 
Dr R o s e n b l a t t .

Również opuszczono przy zbrodni wymuszenia 
nazwiska osób poszkodowanych. Obrońca Dr Ł a ­
z a r s k i  domagać się będzie w tej mierze, przy 
wrócenia brzmienia aktu oskarżenia.

Przy zbrodniach wojskowych opuszczono na­
zwiska wszystkich tych, co do których utrzymuje 
oskarżenie, że są dezerterami. Obrońca Dr G o 1 d 
h a m m e r  domagać się będzie w tej mierze przy 
wrócenia aktu oskarżenia.

Oprócz tego spodziewać się można jeszcze 
w tym punkcie różnych innych wniosków.

Nadto oczekiwać można wniosków co do Iwa­
nickiego i co do Barbera. Tendencyą w ogólności 
wszystkich obrońców je s t, aby przemówienia roz 
wijały się na gruncie oskarżenia pierwotnie wnie 
słonego.

Telegramy własne „Czasu“.
Paryż 13 lutego. Książę Orleański wystąpi 

przed sądem w ubiorze czarnym. Uważano, że 
iył blady. Zapytany, co ma do przytoczenia na 
swą obronę, oświadczył, że chciał tylko służyć 
w wojsku, a fakt ten nie potrzebuje obrony. Ad­
wokat Rousse oświadczył w obronie swej, że to, 
co uczynił książę, uczynił ze szczerego popędu 
serca. Odzywają się głosy, mieniące czyn jego 
dzieciństwem. Daj nam Boże więcej takicn dzieci 

Po ogłoszeniu wyroku ' odezwały się okrzyki 
Vive Orleans! vive I’armee!a — na co inni od­

powiedzieli: „Vive la republique!11 Powstał zgiełk, 
skutaiem czego prezes sądu nakrył głowę i kazał 
opróżnić salę. Przygotowane trzy wieńce skonfis 
kowala polieya; czterdzieści osób aresztowano* 

K onstantynopol 13 Intego. Porta poleciła 
Szakirowi baszy, aby porozumiał się z wybitnemi 
osobistościami z pomiędzy chrześciańskiej ludności 
i.rety co do zamierzonych modyfikacyj fermanu 

sułtańskiego, wydanego w ostatnich czasach w spra 
wie kreteńskiej. W tutejszych sferach dyplomaty­
cznych panuje żywe zadowolenie z powodu tego 
kruku Porty, który jest wielkim sukcesem starań 
przedsięwziętych w tym kierunku przez przedsta­
wicieli mocarstw i który znacznie przyczyni się 
do ostatecznego uspokojenia wyspy.

Zofia 13 lutego. Dyrekcya austryaekiego 
banku dla krajów koronnych zawiadomiła wczoraj 
ministra finansów, Sałabaszewa, iż niebawem na­
deszła cenę kupna za resztę przyjętej pożyczki. 
Bank dla krajów koronnych, który zastrzegł sobie 
prawo opcyi na połowę tej pożyczki przez prze­
ciąg jednego roku, wysłał, jak wiadomo, już 22% 
mil. franków tytułem ceny knpna a/3 części po 
życzki. Fakt ten składa ponowny dowód zaufania, 
jakie targ pieniężny pokłada w stałość obecnego 
porządku rzeczy w Bułgaryi i jednocześnie świad­
czy, jak mało za granicą przypisują wagi awan­
turniczemu spiskowi majora Panicy.

Telegramy biura koresp.
l t i e d e n  13 lutego. (Z Izby deputowanych). 

Sa dzisiejszem posiedzeniu odpowiadał hr. Taaffe 
na interpelacyę Exuera i tow. w sprawie ko­
szar wiedeńskich. Minister prezydent oświadczył, 
iż w r. 1887 przeprowadzono sądowe oszacowanie 
koszar. Po wykonaniu projektów dla odnośnych 
budynków będzie można wypracować szczegółowy 
ilan dalszej transakcyi. Mówca zapewnia, iż rząd 
vedłag możności i o ile to od niego zależy, bę­

dzie się starał o załatwienie tej sprawy.
Odpowiadając na interpelacyę Pernerstorfera 

tow. w sprawie zarządzeń magistratu wiedeń­
skiego, wydanych z powodu strejku zecerów, 0 - 
świadczył Ta alfę, iż ministerstwo handlu zatwier 
dziło konfiskatę odezwy i rozwiązanie komisyi 
taryfowej, lecz że trybunał administracyjny dotąd

nie wydał swej decyzyi co do wniesionej z tego 
powodu skargi.

Następnie odpowiedział minister-prezydent na 
interpelacyę Zallingera i tow. z powodu wrogich

P a r y ż  13 lutego. Temps donosi, iż między 
zaaresztowanymi znajduje się kilku członków wy­
sokiej szlachty francuskiej.

Hrab;a Paryża wysłał dnia 11 b. m. do księcia
Kościołowi demon8tracyj podczas pogrzebu Anzen-1 Orleanu następujący telegram: Myślę o moim dro- 
grubera. Hr. Taaffe oświadczył, iż według prze-lgim więźniu, sercem jestem przy nim. 
prowadzonego dochodzenia nie zauważono pod-l Doniesienie o ponfoej nocie Constansa do dy- 
czas mów pogrzebowych ani sprzeciwiających się I rektora więzienia w Clairvaux uważają za zmy- 
ustawom demonstracyj, ani żadnych innych nie-jślone. 
porządków, któreby mogły spowodować interwen- Londyn 13 lutego. Na wczorajszem posie- 
cyę władzy. I dzeniu Izby niższej podczas dyskusyi nad budie-

W dalszym ciągu jeneralnej dyskusyi nad gmi-1 tem oświadczył Smith, iż nie ma poważnych pe­
nami izraelickiemi wywodził radca ministeryalny I wodów do obawy wybuchu ponownych rozruchów 
Rittner zwracając się do Blocha, iż przedłożenie I na Krecie z początkiem wiosny. Dalej oświadczył 
nie zagraża ani wolności sumienia mniejszości ży-1 Snrtb, iż podziela ubolewanie Gladstona co do 
dowskich, ani autonomii gmin. Przedłożenie nie I podanych zajść w Syberyi, lecz Anglia nie może 
zawiera szczegółowych postanowień o stanowisku I mięszać się w wewnętrzne sprawy obcego mo- 
i obowiązkach i prawach rabinów, gdyż reguluje I carstwa.
tylko zewnętrzne stosunki prawne, nie mięszającl Londyn 13 lutego. W Izbie niższej oświad- 
się do spraw wewnętrznych gmin. (Oklaski zpra-lczył Fergusson, iż rząd dotychczas nie zbadał je- 
wicy). Iszczę ponownego zaproszenia do wzięcia udziału

Piniński wyjaśnia przedłożenie z czysto rzeczo-|w konferencyi robotniczej w Bernie. Mówca wy 
wego stanowiska i omawia kilka szczegółów, co I raził nadzieję, iż wymiana not znacznie przyczyni 
do których żyezy sobie pewnych zmian. I się do usunięcia nieporozumienia z narodem por-

Następnie zamkniętą dyskusyę jeneralną, poczem I tugalskim. Stosunki obu rządów są przyjazne, 
przemawiali mówcy jeneralni Lueger i Weitloff. I Bukareszt 13 lutego. Na wczorajszem po- 

Prezydent nakazał, aby druga galerya zostałaIsiedzeniu Izby oświadczył minister-prezydent od- 
opróżnioną, gdyż publiczność znajdując się tam zbyt I nośnie do oskarżenia gabinetu Bratiana, iż rząd 
gwałtownie dawała oklaski i sykała. I zapatruje się zupełnie objektywnie na tę sprawę

Po kilku faktycznych sprostowaniach zabrał głos I i nie chce wywierać wpływu na postanowienie 
referent Gniewosz. IIiby, lecz prosi, ażeby Izba należycie rozważyła

Wiedeń 13go lutego. Bank austro-węgierski I swą decycyę, aby nie można było później obwi- 
obniżył stopę procentową od dnia 14go b. m. o niać jej, iż kierowała s'ę uczuciem zemsty lub na- 

a mianowicie w eskoncie na 4 , w zasta Imiętnością polityczną. Przy głosowaniu, które się 
wie na 5%. I odbywało nad każdym ministrem gabinetu Bra

Buda-Peszt 13 lutego. Jan Kokan skazany I liana zosobna, odrzucono wniosek na postawienie 
został na 4 % lat więzienia — oraz na zwrot Iw  stan oskarżenia Joana Bratiana 86 glosami 
42,000 złr. I przeciw 67. Dzisiaj w dalszym ciągu odbywa się

Berlin 13 lutego. Rada stanu zbierze się dnia I głosowanie nad innymi ministrami.
14 b. m. po południu w zamku królewskim. Ce-1 Xofia 13 lutego. Doniesienia niektórych dzień- 
sarz otworzy radę przemową, w której rozwinie I ników o sprawie Panicy są albo fałszywe slbo 
zadania rady stanu. I zupełnie zmyślone. Nieprawdą jest, iż nprowadze-

Bern 13 Intego. Naczelnik Aargau za ogło-laie księcia miało nastąpić podczas balu dworskie- 
szenie aktów w sprawie Wohlgemutha skaza-1 go, ponieważ jeden ze sprzys:ężonych oficerów, 
ny został przez rząd na karę 50 franków i otrzy-1 Czwardarow, był na balu wraz z żoną swoją, 
mał pierwszą naganę. I Dalsze dochodzenia wykazały, iż wykonanie spis-

K z y m  13 lutego. Capitan Fracassa donosi:I ku odroczonem było do wiosny. Nie zaaresztowa- 
Papież cierpiał ciężko w ostatnich dniach z po-1 uo żadnego z naczelników pułków, lecz tylko 
wodu śmierci brata swego. Od 9go b. m. nie o -1 czterech niższych oficerów pierwszego pułku ka- 
mszczał swoich apartamentów i nikogo nie chciał I waleryi. 
irzyjmować, gdyż cały czas spędzał na modli [
twaob. Wczoraj Papież doznał lekkiego omdlenia.! / 1 1  1 t - ■  • n

Rzym 13 lutego. Na wczorajszem posiedze- ° d  A dm inu tracy i  ,,Czasu
niu Izby oświadczył Crispi, iż Włochy wezmą u I Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na­
dział w konferencyi robotniczej w Bernie. IdesHli: Dr August Bobrownicki 25 złr., dzieci

Rząd włoski odpowiedział niemieckiemu rządo- z Kłonic? 1 złr. 40 ct. 
wi, iż chętnie będzie wspólnie z Niemcami pra-l Dla ubogiej rodziny S. K. nadesłano pod lit. 
cował nad rozwiązaniem tak ważnych kwestyj. IE. P. 2 złr.

Rzym 13go lutego. Rozdaną została Zielona I Dla Unitów z gubernii orenburskiej nadesłsno 
rsięga w sprawie kreteńskiej, z której wynika,|z domu Popielów 50 złr. 
iż zgodne jest zdanie Anglii, Austro-Węgier, Nie­
miec 1 Włoch, aby doradzać w Atenach postępo­
wanie umiarkowane i rozsądne, a w Konstanty 
nopolu zalecać użycie wszelkich środków w celu 
zakończenia powstania na Krecie, nawet za pomo­
cą ustępstw, jeżeli postulaty Kreteńczyków są słu 
szne.

P a r y *  13 lutego. Ludwik Filip, książę Orlea­
nu, skazany został na dwa lata więzienia.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

D l a  W i e l e b n e g o  D n c h o w l e ń i t a a ,  
Ś w ię ta .  U r i ę d ó w  g m in n y c h .  O b s z a ró w  d w ó r-

Od początku ro -.prawy sądowej odgrywały się|®klcl'* !' “ “ ciyc,e11 w ie jsk ich  1 t. p. 
ra  sali hałaśliwe sceny z powodu tłoku i gorąca.I Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią- 
Sala była przepełnioną. W przesłuchaniu oświad- *ka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
czył ks. Orleanu, iż przybył do Francy i, aby jako I ' «karg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
prosty żołnierz odbyć służbę wojskową. Nie zaj-1 pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
mnję się polityką — powiedział książę — g d y ż  wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
to jest rzeczą ojca mojego. Nie udałem się do I (należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.
zby. lecz do biura rekrutacyjnego, aby tak jak i . Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko-
;ażdy inny obywatel słutyć mojemu krajowi. I l'C Cieszyna, 2 złr., z oplatną przesyłką pocztową 
’odczas wygnania nauczyłem się szanować wła 19 złr. 20 ct.

< ze mego kraju i uszanuję też ich wyrok, lecz I Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i
205.000 pop;sowych rówieśników moich uniewinni I cie^w sze zwroty językowe ludu polskiego na 
m nje I Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opla-

Po skończonem przesłuchaniu zabrał głos pro-1 przesyłką pocztową 55 ct. 
kurator państwa i oświadczył, iż obecność księcia Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie, 
jest widoczną dla wszystkich zbrodnią; (okrzyki Czysty dochód z rozprzedaiy przeznaczo-
w audytoryum). Chodzi tu o ustawę polityczną, ny dla Czytelni ludowej i Domu narodowego
ttóra z rozwagą została wydaną.

Obrońca Rousse powiedział: Książę przybył do 
Jrancyi, aby służyć jako żołnierz. Książę uczynił 
samoistnie krok ten, który przez całe życie bę­
dzie dlań zaszczytem. Oby Bóg dał Francyi 
w chwili niebezpieczeństwa wielu takich synów.

stawa wojskowa, która na wszystkich Francu­
zów wkłada obowiązek służenia w wojsku, po 
zbawia mocy obowiązującej ustawę banicyjną.

w Cieszynie.

K U R S A  T K L K G R A F IC Z & K .
Wiedeń 13 lutego. 2 godzina 30 min. pnpoł

g papier, opod. 
§ £>- srebrna „ 

4*/# złota . . 
5*/, pap. ni eo pPo krótkiej naradzie nastąpiło ogłoszenie po-1 ^keye Ban.Aus.-

wyższego wyroku, które przez tłumnie zebraną 
publiczność powitane zostało częściowo okrzykami I Londp 
na cześć armii i księcia Orleanu, a częściowo też I h*’
„1 ^ lm m i  n a  r A n n h lilr i a k rn łlr ia m  n v n » A  I . /Y

kredytowe

leony
okrzykami na cześć republiki, skutkiem czego|Marki 
salę potrzeba było opróżnić. Zresztą nie było ża 5*/, Beńtawęg.pap'. 
dnych zajść. 14*/, * „ zł

Po zamknięciu rozprawy sądowej pewna grupa I 
osób udała się do statuy Henryka IV, którą wśród 
okrzyków: Niech żyje król! Niech żyją Orleani! 
okryto wieńcami. Inna grupa wołała: Niech żyje 
republika! Polieya wdała się w celu zakończenia I Banknoty austr, 
demonstracyi i zaaresztowała 25 osób. g ró k̂l Wiedeń

Pary i  13 lutego. Zaaresztowani wczoraj po 5./# LUtyz^t'pois! 
południu demonstranci wypuszczeni zostali wie­
czorem na wolność. Zapewniają, iż ks. Orleanu 
nie wniesie rekursu przeciw wyrokowi.

4% n ,, złota 
Losy prem. w ęg .. . 
Losy tureckie . . . 

Usposobienie

Berlin 13 lutego.

sir. ot.

88 85 Anglobanki . . . .
88 75 Uniony...................

110 70 Bankvereiny . . .
101 75 Akcye Lftnderbank.
926 — .  kol. Kar. Lud.
321 75 „ „ lwowBko-
119 25 czermow.

9 45 .  „ połudn. .
5 59 Elbethale...............

58 12'/, Nordbahny............
99 32 Staatsbahny . . . .

103 30 A lp in y ..................
137 25 
36 20

Akcye tytoniowe . 
Ruble i ..................

sir. ot.
167 — 
259 25 
124 50 
238 20 
188 —

231 — 
135 25 
222 -  

2625 
217 37 
107 10 
115 — 
128 37

171 80 4*/, Listy lik w. poi. .
171 75 Ako. kol. Kar. ^ud. 81 __

— — .  austr. kred. . 177 50
65 90 Ultimo Ruble . . . 220 50

<j Dż'OW )1Il>Z1AL.N* tUSUAKIOB I W I D iW ti
A n to n i  K f c b u ł o w U .

4'/, Renta złota
papier, rieopodatkoto.

3°/, Losy z ro’ku 1854 pó 250 m. k.
4% r » 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
« 1864 „ 50 .

4 ‘/iV. Obi. poż. kol. węg. iza Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  10”/, podat. 
4*/, gal. Obligaeye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .
Credit-Anst. dla han. i prz. 
Credit-Bank węgierski .
Oest. Landerbank . . . 
Aust.-węg.Bank (N.-Bn.)
U n io n b a n k ....................
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverein . . .

120
160
200
200
600
200
140
100

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 5*/. 
Ferdynan. Nordbahn 1060 
Gal Karola Ludw. . 210 .  „
Kciiyafco Oderbwg 200 4*/.

t

Plae*
110 60 
102 — 
ia s  — 
140 75 
143 60  
176 75 
176 75

110 80 
102 20 
134 -• 
141 70 
144 50 
177 26 
177 26

113 50 114 10

104 50 
92 -

K5 50 
12 50

167 4 '
322 25 
352 25 
238 90 
932 -  
251
165 — 
124 50

167 80 
322 75
352 76 
239 51 
934 -  
261 50 
165 50 
125 -

202 -  
2625 

187 -  
160 75

203 -  
2635 

188 2 
161 25

Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5*' 
Siedmiogrodzkie I. . 200 „ .
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. * 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ *
Weg. gal- Lupkowska 200 „ „

ft Nord.-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne.
4*/ Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4*/,•/, .  „ papier 50 lat.
3*/! Prem. Boden-Credit Allg. . 
6»/„ Zakł. kredyt. „ 36 lat.
4 °/, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5*/. » n ft »
4% *1 n b ft
4 •/. » .  » »
4 V»°/« u " ft , 1
4 '/,*/, Gal. Banku kraj.
5% » ft hiP°‘
5*/i » » « . 1 1™ " “
4‘/."I, Bank austr.-węgierski w. a. 
4<y, Bank austr.-wegierski w. a. 
4°/, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4*/, 

.  Mor.-Szląa. lin. 1871/72 5°/, 
Gal. Kar.-Lnd. 1881 300złr. i 1/,*/, 

Jarosław 300 „ ,
Koszye.-Oderb. 1879 200 tir. 5V

56-letn. 
41 ,
52 751*/, lat

prem. 
40 lat.

plM« Mai*
23? _ 233
901 —202 _
215 75 216 25
134 50 t3S 51
246 50 247 50
j 195 __ 195 50
191 40 191 75

117 25 117 75
100 9 1101 60
108 50 109 —
98 60 99 50

I 96 80 — —
101 25 101 75,
93 25 — —
94 15 — —
99 50 100 —
98 75 99 25

106 —— _
101 50 101 75
101 25 101 75
99 90 100 30

111 50 112 25

102 50 108 50

100 100 80
1 99 60 100 10

- — -

•*4*1*
Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4*/, 82 20 83 _

„ nieopod. „ „ *1 90 — 90 80
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 99 80 100 35
Staatseisenbahn . 500 tr. 3% 192 - 194 -
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3'/, 148 53 149 50

„ „ złot. 200 złr. 5V. 119 60 120 40
Węg. gaL Łupków. 200 „ f! 101 90 '02 3

„ ,  U Em. 200 „ n 101 50 102 15
„ Nordost. . . 300 „ n 101 20 101 60
„ „ złotem 200 „ n -------

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 120 75 121 25
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 143 40 143 90

„ Węgierskie . „ 100 137 10 137 40
„ Tureckie . . fr. 400 36 38 40

Budowy bazyL Buda-Peszt złr. 5 7 90 8 20
K re d y to w e .................... „ 100 182 75 183 75
Insbruku . . . . . .  „ 20 26 - 26 50
K rakow skie.................... n 20 23 5 24 50
Ofoer (miasta Budy) . . „ 40 59 * 61
Czerw. Krzyża austryaekie „ 10 19 60 19 95

» węgierskie „ 5 12 70 12 90
R u d o l f a ......................... „ 10 19 60 20 50
S alzb u rsk ie .......................... 20 27 25 27 75
St. G e n o i s .................... „ 42 62 — 63 -
Stanisławowskie . . . „ 20 34 _

Waluty.
Dukaty w ażne .................... 5 59 5 61sc-frankówki , , , , . 9 42 9 43

Imperyały rosy jsk ie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

pluą

L w ó w  12 lutego.

Akcye Banku hipot. gal. 200 zlr. 
5*/. Listy zask Tow. kred. ziems.
4°/, B ft n n w
4% w n w n 56-letn.
4% „ « » „ 41-letn.
4 'A % „ „ „ „ 52-letn.
4*/,*/, Banku kraj. galic. 51-letn. 
5’/, Obligj kom. Banku kraj. gal. 
5•/, Obligi indem. gal. 10°/, podat. 
4‘/,7o Obligi pożyczki krajowej .

W a r a i H H a  12 lutego.

5*/, LiBty zastawne I ser. . .
n  ft i t  V  B  .

4•/, Listy likwidacyjne . . . 
5*/o „ warszawskie I ser.
» » » m  ,  .

IV .  .

11 87 
58 02 

128 80

298 — 
101 -

97 40
93 50
94 40 
99 60
98 50 

100 SO
104 40 
97 25

rnb.kop.

11 92
58 10 

129 —

102 —

98 40
94 50
95 40 

100 60
99 50 

101 50 
105 40
98 25

rub.kop

97 25 
96 20 
89 65 
99 — 
95 — 
94 75



4 CZAS z P ią tku  14 Lubego 1890,

r ^  J n *  j e s t  n a  n i c K e r p a n i n ,  w  m a l e j  l i c z b i e  e g z e m p l a r z y
Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1890

z Zapiskami pray każdym miesiącu.
Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę 50 C t. — Z p r z e s y ł k ą  rekomendowana 75 e t .

Główny skład w Drukarni „Czasu" w Krakowie. " W f  U W D o  nabycia w  każdej Księgarni i niektórych Handlach.
NajprzewielebDiejszego księdza arcybi­

skupa Itaka Isakowicza

HAK4IIA
O MĘCE PAŃSKIEJ

za IO dni opuszczą prasę. Cena 
3  z ł r .  Zamawiać można w Drukarni na­
rodowej W. U anieckiego, L w ó w , 
ul. Kopernika Nr. 7. (429)

O k H O D I I k
żonaty, z dobremi świadectwami, praktyczny 
w swoim zawodzie, poszukuje wkrótce posady, 
Adres: S T . C H O L E W A , ogrodi ik w fabry 
ce cementu w S ic i a k o w y .  (433

WYWOZOWA FIRMA
win w Pradze

może rozdać zastępstwa dla Krakowa i miasta 
na prowincyi. — Łaskawe eterty pod lit. A . S. 
lO O  przyjmuje 1 ' i z e o b r c n s  in a e r tn l  h a n ,  
c e l a r z  w  • ' r a d z e , P r z y k o p y ,  B a z a r

(430)

Ceraty wszelkiego rodzaju
Ceny fabryczne. (152 31-

W. Krzysztofowicz w Krakowie
lin ia  A — B p o d  N r. 37 .

M
poszukuje lokalu  w Krakowie, 
położonego w śródmieściu lub jednet 
z ulic bliższych śródmieścia, a skła­
dającego się z 13 pokoi, pomiędzy 
któremi konieczną jest 1 sala wysoka 
i ja*»najobszerniejsza. Lokal ten mo­
że być rozłożony i na 2 piętra.

Zgłoszenia pisemne lub ustne z po 
daniem warunków najmu przyjmuje 
Woy Władysław Fischer, właściciel 
handlu w Rynku głównym l.nia A—B 
w Krakowie. (387 2 3)

Do wynajęcia
w domu przy ulicy W o ls k ie j  pod L. 15 

|z  dniem 1 kwietnia 1890 r . :
5 pokoi i kuclnia wraz z przynależnoś 

mami na parterze;
4 pokoje i kuchnia wraz z przynależnoś 

ćiami na pi er wszem piętrze; 
piwnica z trzema oddziałami.

Bliższe szczegóły a  w łaściciela tam ie  
na pierwszem  piętrze. (200 3-3)

N ajnow szy w yn a lazak !!
Z łoty  m edal w ystaw y 1 dyp lom  ta  bardzo  znaczny 

w yw oź na ea ly  lw iąt. 10.000 ttznań t a  najlepszy środek 
w św iacie przeciw

NAGNIOTKOM i s tw a rd n ia łe j
aptekarza A n t o n i e g o  M e U * n e > a , za k tó  

re f o pomocy u sun ię tym  zosta je  w  3 dniach każdy 
nagniotek be* bólu wraa i  korzen iem  znikają brodawki 
w S dniach a stwardniała skóra i  podeszwy przez noo 
Skutek p oręczon y . Środek ton sporządzony według  
leh a r ik lo g o  przep isu  (a w iąo ła d  on tajemny środek) nie  

zaw iera śadnyoh szkodliw ych pier­
w iastków

w aptekach 
pe 1 tii ,

>e nnbyeU  w szedzie  
s * 0  et., poCwśjs

JeAełl n ie m» 
w knśdym  
•U n d d e  i

( •n ie  w sep asie 
•M w nem

W K ra k o w ie  w aptrce K. Wiszniewskiego
(154-13-)

DRYLOW1V1K1
najlepsze i  najtrwalsze 

d o s t a r c z a j ą  za  k i lk o l e tn i  p o r ę k ą
VMR4TII i SP„

FABRYKA &UCHIN GOSPODARCZYCH 
w Pradze-Bubna.

Katalogi na żądanie darmo.
Znakomite świadectwa są do przejrzenia.

Skład v275 3 9) 
we Lwswie przy ul. Gródeckiej L. 61.

Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ 
ryeb zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
Wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
p r a w d z i w e j  c y k o r y i  p r a s k i e j  
K o l b a ,  — przeto uprasza się kupująca 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
i t y l k o  t ą  c y
koryę u ws­
ta ła  za pra­
wdziwą pra­
ską cy koryę 
Kolba, któ­
ra ma obok 
wydrukowa* 
tlą winietę.

K K f prtr.
C i c k o l & l f r f a i i -  
CaffeejFabrik

J g .F e r d .K o lb
vormals

Nadler&Kolb

C. k. u p rzy w il. f a b r y k a  c y k o r y i  
do k a w y  (243 9-24j

Ig. Ferd. Kolb Nachf., P rag.
C ic io u ła n i D rukarni „ C iast- * ,

Przy ni. św. Anny pod L. 3
są  do najęcia

w i e l k i e  i m nie jsze

mieszkania
z a ra z ,  od Igo kwietnia lub Igo lipca 
z meblami lub bez mebli, na pierw 
szem , drugiem i trzeciem  piętrze. -  
Oprócz wszelkich ubikacyj gospodar 
skich, s ta jn ia  i wozownia. Na pierw 
szem  piętrze oświetlenie gazowe. —
s w  Wiadomość tam że  u w łaśc ic ie la

(228-8 10)

DZIERŻAWA MAJĄTKU
600— 8 i0  morgów, w bliskości kolei, 
pod warunkami przystępntm i p- żąda 
na. A dres: I l a t S C h i e r ,  R z ę -  
d o w i c e ,  p czta Kocmyrzów 
pod Krakowem. (378-3-3)

W Y R O B Y  S P E P . Y A L N E

PAHFUM EHYA

H I  YIOLETTBS DE IMII1IE

ED. P IN A U D
Mydło...............
Kssencya dis chustek 
W o d a  aaletawa.,
P o m a d a ..... . . . . . . .
Olejek

AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę  
AUX V I O L E T T E S  OE P A R M Ę  
AUX V I O L E T T E S  O E  P A R M Ę  
AUX V I O L E T T E S  DE P A R M Ę  
AUX V I O L E T T E S  OE P A R M Ę  

P u d e r  r y ż o w y .  AUX V I O l E T T E S  D '  P A R M Ę  
Kosm etyki . . . .  a u x  V I O L E T T E S  OE P A R M Ę  

37, Iiouli>\ard de Strasbourg, 37

(131-17-)

Dla cukierników, boteli, aptekarzy 
każdego goapudaratwa domowego po

leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka 
30 o , za gotówkę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej (112 25-26)

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu  1889 r.

S U C H A R D
NEUCHATEL(scnweiz).

(169 22 52)

WEBA KING.
Brótka trwałość płótna (wskutek ohemi 

oznego blirhuwania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadające' trzykrotne trwanie płótna na)
tańszej o 60 procent. Weba King j >st na - 
lepsza, nąj trwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład.
I sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bis- 
liznę bardzo t rwał ą. . . . .  złr. r — 

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej............................................ „ 8*60

l  sztukę 175 oontym. szerok. , 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich przztoieradeł bez szwu. . „ 11’80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ..................................„ 12-80
Celem priefanaaala ilę o gataa- 

ka, pneiylamy beiplalalc prób­
ki wmyithlah (aśaabów. (156-150-)

M. Beyer i Spół.
w Rrakowle,

luklettnlee Ar. 18—14.
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

prae* B a r o n o w ą  X .  Y.
to m  I .  8 o . —  C ena 2  z ł r .  4 0  c e n t.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List III. Nasi koosulowie. — List TV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heum anna w Krakowie.

m
#
f t
f t
f t
f t
f t
f t
f t
f t
f t
f t
f t

SPRAWOZDANIE 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie

Z y s k i .
Procenta pobrane i zaległe złr. 18,518 43 
Wpisowe i zwrot za druki „ 28841

za rok 1880.
Rachunek strat i zysków.

złr. 18,806‘84

Procenta wypłacone . . .
Koszta admini8tracyi. . .
Amortyzacya inwentarza .
Procenta pobrane na r. 1890 
Zysk w roku 1889 . . .

S t r a t y .
złr. 12,684 56 
„ 3,036-79
„ 62 9o
„ 1,87656
„ 1,145-95

złr. 18,806 84

Bilans zamknięcia.
Stan bierny.

Wkładki oszczędności . ...złr. 169,446-28 
Fandusz rezerwowy . . „ L7,74U-74
Udziały Członków . . . „ 15,395-—
Proceuta pobrane na r. 1890 „ jg  1,876-56
Fundusz do dyspozycyi Rady ^  ^

Nadzorczej.................... „ 1,145-96

złr. 195,604-53
e k Chrzanów,jdnia 6"lutego 1890 r.

J. Janowski, dyrektor drugi.

Stan czynny.
Udzielone {.ożyczki . . . złr. 169,294-83 
Fundusz rezer. w pap. wait. „ 7,74l> 74
Procenta zaległe. . . . „ 5,268'32
ńartość inwentarza . . „ 688-41
Koszta sądowe i asekurac./-»„ 3,008-44
Gotówka w kasie . . . „ 9,603-79

złr. 195,b04 53

(431
J.^Walkowski, dyrektor pierwszy.

2 W "  Do lokacyi kapitału  szczególniej odpowiednie
4 1 °lo L I S T !  / A M T A « I . \ » )

O nustryackiego

L centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako pupilarnie pewne i dobre na kaucyę.

Według statutów są te listy zastawi.e pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego tęczy 
za nie kapilałjakcyjny czterech milionów złr. 

fiW* Odsetki tych listów zastawnych są woine od podatku
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHABT (339-1-4)
Wien, Wollzeile Nr. 10. U K * §  Wien, S łrobelgasse  Nr. 2.

lila  n n ik n ie n ia  la ls z c r s tw
wy ning.-ic zaparalów an ia  ja k  obok na 

ka/.'lem pudełku

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,"
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u P an a  J- W I S L I N  I K o, 3 1 , ulioa Sekwany.
W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. (119-8-15)

XXVII. międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo - rolnicze urządza znów po dwuddestoszi ści< letnich 

korzystnych wynikach, mianowicie

9,10  i II czer*ca  1890 r.
w Wrocławiu wystawę i targ machin 

oraz sprzętów gospodarczych, leśniczych
1 domowych.

Programów i wszelkich żądanych wyjaśnień udziela radca gospodarczy Horn, w Wiocla- 
wiu, Matthiasplatz Nr. 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do końca marca. 

Spóźnione zgłoszenia nie będę uwzględnione.
Wrocław, w styczniu 1890 r. (61-2 3)

Z a r z ą d  w rocław sk iego  T o w a rzys tw a  g o sp o d a rczo -ro ln iczeyo .

WINO PEPTON
C H A P O T E A U T

APTEKA RU  W PARYŻU

to n  je s t s u b s ta n c j i  w y tw orzona przez straw ien ie m ięsa w ołow ego za 
lic tw em  pepsyny, ja k b y  przez działanie sam ego żołądka. Tym  sposo- 
irmi się cho rych , ozdrow ieńców  i osoby cierpiące na a n h ią , osłabionb

P e p to n  je st substancyę 
ośrednictw em

m karm i  ̂ ____________
W  SKUTIK C H R O m cO liflO  ItIKDOITATICZNB&O I MOZOLltBOO T R A W IM U , ■AJlCB^W STRęT 
DO POKAMÓW, DOTKfCIfTl SORąCZKĄ, D1A BB TM , SUCHOTAMI, DTSHNTBRTA, CHORYCH 
■A RAKA, WĄTROiy i ŻOŁĄDKI.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V iv ib r n k  i w k  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

Skład w Wiedniu w aptece Haubnera.
W Krakowie w aptekach pp. TrauczyńsKiogo, Redyka, Wiszniewskiego. (118 6 13)

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN 
ORAZ EKSPEuYCYA PISM PERYOD

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

poleca

Listy X. Zygmunta Goliana
Cena 1 złr. 50 c t., z przesyłką pocztową 

1 złr. 70 ct. (233 5-5)

Dzieła ekonomiczno-pohtyczne 
i statystyczne

M ieczysław a lir. Marasse.
Kraków, drukarnia Uniwersytecka. Dzieła te tak 
pochlebnie przyjęte przez tachową krytykę kia 
|ową, zajmują się wyłącznie sp awaan kr jowemi.

„Ziemia ten warrfat (powiada i .  p. 
autor), który ludzie przez prace sie­
dzibą wielkości i potęgi, lub przez 
opieszałość i lenistwo, lepianką nę* 
dzy i głodu uczynię mogą, jest Jed­
nym z głównych czynników produk­
cji. Jeżeli gdzie, to u nas jest ona 
źródłem nieprzebranych bogactw, któ­
re nietylko nas utrzymać, ale jeszcze 
inne narody zasilać mogą. A  c z y i  zna 
my tę ziemię, która nas żywi i wzbo 
gaca f" Lecz niedośe poznać ziemię, 
trzeba jeszcze poznać i stosunki go 
spodarcze tej ziemi!

Tą przewodnią myślą kierowany, rozbi ra ś. p. 
Autor wszystkie ważniejsze sprawy, dotyczące 
naszego krą, u ze stanowiska ekonomicznego i sta­
tystycznego. Dzieła te obejmujące 600 s r druku, 
pełne interesujących szczegółów i głębokich po­
glądów, nabyć można we wszystkich księgairiach 
krajowych i zagranicznych. ,Cena 4 1/, złr.)

I . ł ń w n y  s k ł a d  u  G e b e t h n e r a  i  b p . 
w  H r a k o w i e .  — C z y s ty  d o c h o d  p r z e ­
z n a c z o n y  n a  r e s t a u r a c y ę  k a t e d r y  n a  
W A W K Ł l .  (216-i3-48,

K. BARTOSZEWICZA
(Kraków, Sukiennice Nr. 27)

otrzymała na skład główny: 
P r o c e s  w a d o w i c k i  w portittich 

i scenach. 8 tablic zawierających 27 por 
tretów obrońców, prokuratora i głów Dych 
oskarżonych, oraz 2 sceny z procesu. Ce 
na albumu 60 cut. (z przesyłką 75 cnt.)

Ta księgarnia poleca swe najnowsze 
wyuawnictwa:

Bartels. Piosnki i satyry 2 zeszyty, cena 
zeszytu 50 ct. vz przesyłką 55 ct.)

Bartoszewicz M. Polityka galicyjska. I. 
„0 próbach rozstroju' prof. 8t. Tarnowskiego. 
Cena 20 cnt., z przesyłką 25 cnt.)
Ananas, kalendarz humorystyczny illustro- 

wany. Z powdou niepizepus czenia przez cenzu­
rę rosyjską znacznej ilości egzemplarzy przezna­
czonych dla Królestwa, cena „Ananasa* zniżona 
na SU ct. (z przesyłką 46 centów).

Kalendarz dla wszystkich z rycinami. 
Ce na 18 cnt.. (z p izesjłką ^3 cnt.)

Za kilka uni wyjdą: M o s t a r e g o  p o k o l e ­
n i a  (wiersz w imieniu młodzieży). Cena 20 ct. 
i A a  r u i n a c h  piękny utwór 8t. Grudzińskiego, 
deklamowany przez Lajznakomitszych artystów 
na estradach koncertowych. Cena 20 cnt.

Niezadługo wyjdzie z druku I. część „Przewo­
dnika adresowego*. Osoby, które się na to wy­
dawnictwo zapisały, a w ostatnich czasach zmie­
niły swe adresy, zechcą się w ciągu tygodnia 
zgłosić do księgarni K. Bar oszewicza. Ogłoszę 
nia (inseraty) do Przewodnika (nakład <000 igz.) 
przyjmuje ta księgarnia po Ctnie 12 złr. za stro 
mcę, a 7 złr za pół stron cy. (388-2 3)

W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B.
poleca

w ach la rze  do malowania
z drzewa or, echowego, gruszkewego 

i jaworowego, 
po cenath najprzystępniejszych.

Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 
malowidła na takowych. (288-6-)

Od Administracyi „Czasu."
Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł 

Dłngosza korzystne ustępstwo, ofiaru­
jemy stałym prenumeratorom „Czasu" 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo­
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ­
rych cen* księgarska dotychczas wy­
nosi 70 złr., z a  n a d z w y c z a j  
t a n i a  c e n ę  3 0  z ł r .  Należy 
tość może być nadesłany wraz z przed­
płaty na „Czas“, poczem wysyłka od­
wrotny pocztą, nastąpi.

Z
udzielająca także języka francuskiego i au- 
gielskńg*, poszukuje posady iak o  bonne 
8upć.-ieure w poważnej rodzinie. Łaskawe 
oferte pod lit. E .  M . J .  przyjmuje A d ­
m i n i s t r a c j a  „ C z a s n u w Krakowie. 

(381-3-3)

Końce synnowa ne 
p rz  z  c. k W ysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń1
K a r o l .  I l y b c z y i i s k i r j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
poleca Szanown’ m Rudzicom i Opie 
kunom, guwernantki i bony (nauczy­
cielki i wychowa?1 czyn;e) różnej na­
rodowości. ' (328 6 12)

POSZUKUJE SIĘ
majątku ziemskiego w Galicyi
r 1 a , ian za d o m  w  W a r s z a ­

w i e .  — Oferty ze szczegółami pod 
zamiana" p sto restante Kr a ków.  

(425-2 2)

WOJNA EUROPEJSKA
najnowsza gra towarzyska

J e« t d o  n a b y c ia  (151-62 )
w pierwszorzędnych magazynach.

POSZUKUJE SIĘ

dzierżawy folwarku
200 do 300 morgów w dobrej glebie, od 
św. Jana 1890 r. Łaskawe zgłoszenia pod 
it. Li. 14. poste restante l i ś c i e  s o ln e .

(376-4-4)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
B r .  S E E  I I U  KOI E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 

aszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
egmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 

stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (173 63 )

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a k o w i e .

stare i nowe sprzedaje najtaniej 1398-2-)
EMIL WEINER w WIEDNIU, I., Salzburg 4.

C. k. Jensralna Dyrekoya austryaokioh kolei paAstwowyoh.
W Y C l Ą C t  m B O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1889 r.
Odjazd x Krakowa (Podyória)i

15 rano z Krakowa kol. K. Lud.)
35
■47

18
31
58

Poflgóraa- Płaszowa 
Podgórza-Bo narki

„ Krakowa (kol. Półn.) 
„ Podgórza-Płaszowa 
„ Podgórza-Bonarki

44 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
•13 wieoz. „ Krakowa (kol. Półn.)
28 „ „ Podgórza-Płaszowa
50 „ „ Podgórza-Bonarki

O d ja z d  s  T a r n o w a  i 
56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.

9-52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2‘39 popołud. do Ohyrowa. Stryja, Orłowa.

do Oświęoima, 
Wrocławia, 

Wiednia, 
do Żywca, 
Zwardonia, 

Biały, W ied D ., 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Ożwięcima. 
do Żywca, 

N. Sątza, Chy­
rowa, Stryja.

5-66
6-20

1019
1031

Podgórza-Płaszowa 
„ Krakowa (kol. Półn.)

„ Podgórza-Bonarki 
„ Podgórza-Płaszowa

Czas podany jest według zegara peszteńakiego

P r z y j  nad d o  R r a k s w a  ( P o d g ó r z a )  i
5-42 rano do Podgórza-Bonarki ) ze Stryja,

Chyrowa, 
Now. Sęora 

ze Zwardoń ii 
Żywoa, 

Ożwięcima, 
ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sąoza, 
Żywoa, Białej, 

Wiednia
9*05 wieoz. „ Podgórza-Bonarki )
9-16 „ „ Podgórza-Płaszowa! z Oświę im-
9-38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.) 1

P r z y j  nad d o  T a r n o w a  i
1245 w nocy ze 8tryja, Chyrowa.
1142 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa. Orłów 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa. Orłowa.

3*47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4-21 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ „ Podgórza-Płaszowa

(25'1 73)

Do du iojszego Nru dołąc7a się dla Sz nownych Pr numerator* 
„ O d e z w a  K o m i t e t u  b u d o w y  d o m u  u k a d  

U l i c k i e g o  w  K r a k o w ie * * .
P»pi>r f fabryki Prąci Fij’DVowskich w Wclskn, R *s4«»  D ru k a rn i » łt .


